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Wydanie A Cena 50 gr 

Ł6di, łroda 31 grudnia 1969 r. 
ł czwartek 1 stycznia 1970 r. 

Rok XXV Nr 309 (6663) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

Noworoczny wywiad przewodn. Prezydium RN m. Łodzi 
Edwarda Kaźmierczaka dla 11Dziennika Łódzkiego'1 

- Na jakieb sagadnienłaeb 

związanych 21 rozwojem miasta 
w minionym \969 roku skupia­
ło swoją uwagę Prezydium RN 
m. Łodzi? 

- Poza k ·ontynuacJ11 polftyld 
poprawy warunków mieszka­
niowych ludności (budownictwo 
wykonało plan przed terminem 
i przekazało ok. 500 b:b dodat­
kowo) i rozbudową podstawo­
wych urządzeń komunalnych: 
wodociągów I kanalizacji, ener 
getykl i ciepłownictwa, musieli­
śmy zgodnie z uchwałami V 
Zjazdu naszej partii przygoto­
wać „grunt" do zmiany klerun 
ków I zasad gospodarowania w 
r:adchodzącym roku 1 latach 
przyszłej pięciolatki. Chodzi tu 
zarówno o zmianę zasad gospo­
darowanJa, jak I o przygotowa­
nie konkretnych lnwestvcjl o 
kapitalnym znaczeniu dla dal­
szego rozwoju miasta. A więc 
zrealizowanie I etapu budowy 
elektroclenłownl EC-III. co po­
zwollło złagodzić dotkliwY de­
ficyt cl<?pła I kor:·tvnuować In­
westycje mieszkaniowe, komu 
nelne I przemvslowe na rozle­
głych terenach północno-za­
chodnich miasta. 

Ale przede wszystkim przygo­
towano l rozpoczęto najwięk­
szą Inwestycję - budowę wo­
dociągu Pillca - Łódź, okre- 1 

ślaną miar:em „Inwestycji na­
stępnej pięciolatki". Było " tą 
sprawą sporo kłopotów. Poza 
trudnościami związanymi z ko­
niecznością przygotowania na 
czas dokumentacji, miasto mu­
siało wydzielić część mocy pro 
dukcyjnych niektórych przed­
siębiorstw remontowo-budowla­
r:ych I przeznaczyć je na przy 
gotowanie placów budów w 
województwie na trasie kanału. 

Innym przedsięwrlęC'iem, któ 
rego realizacja otwiera nowe 
możliwości budownictwa miesz 
kanlowego w Łodzl, jest rozpo 
częta budowa fabryki domów 
na Teofilowte, która nie tylko 
pozwoli zwiększyć Ilość odda­
wanych mieszkań, lecz przede 
wszystkim wydatnie poddeść 
ich jakość. 

- Rok nadchodzący będzie, 
jak wiadomo gospodarczo 
rzecz biorąc - niełatwy choćby 
dlatego. te stanowi okres nrzv­
gotowawczy do nowej 5-latkl, 
re:i.lizowlłnef zgodnie z uchwała­
mi IV Plenum KC naszej nar­
tii. J~kie n~iważnlei„r.e "roble 
mv staną więc przed władza­
mi miasta? 

- Położymy szczególny na­
cisk na uzysklwanJe maksyma! 
ne, zgodności pomiędzy sposo­
bem wydatkowania środków 
finansowych, a uzyskiwaniem 
założonych efektów rzeczo-

W)'ch. Będzie to rok znacznie 
ostrzejszego analizowania ja­
kości wykonawstwa Inwestycyj 
nego, zresztą w każdej dzi.edzi 
nie gospo<larkl nie tylko 
miejskiej. Konieczna jest zmia 
na sposobu o.:eniarAa tego co 
stę robi, a p.rzecież n!era:r lu­
dziom trudno „p:zest.-.wić się" 
na \nny •posbb myślertia, icl.­
słego kontrolowania I konłror..­
tacjl efektbw a zamierzeniami. 
Niezmiernie ważna staje się 
więc polityka zatrudnienia, 
szczególnie w Łodzj odczuwają 
cej deficyt siły roboczej. Kto 
więc nie będzie skrupulati:·le 
czuwał nad gospodarowaniem 
kadrami - może mleć poważ­
ne kłopoty, Wobec praktyk1 
kredytowanie inwestycji ogrom 
nego znaczenia nabiera właścl 
we Ich przygotowywanie i kon 
centracja robót, zgodnie z za­
sadami lr:-tensywnego sposobu 
gospodarowania. 

Czy można wtęe powie­
dzieć, te Rada Narodowa I 
jej Prezydium połotą w nad­
chodzącym roku szczególny na 
clsk na wybrane dziedziny ros 
woJu miasta? 

- Ogólrue rzeca biorąc w mi 
nionym 1969 r. dokor.ywaliśmy 
tiZczegółowych analiz zaawanso 
wania inwestycji, tak aby w 
maksymalnym stopniu realizo­
wać je w roku bieżącym, albo 
też zakończyć. Dotyczy to 
przede wszystkim budownictwa 
mieszkaniowego - tu bowiem 
sukcesy zależą od wcześniejsze 
go przygotowania terer_ów pod 
budownictwo mieszkaniowe dla 
tzw. stanbw surowych, a tak­
:!;e pod Inwestycje przemysło­
we, Dotyczy to również dalsze­
go rozwoju budowy kanału Pl 
lica - Łód:!., o czym mówiliś­
my poprzednio, a także Innych 
obiektów z zakresu gospodarki 
komunalnej, służby zdrowie 
(kontynuacja budowy szpitala 
miejskiego przy ul. Pabianic­
kiej), Inwestycje towarzyszące 
buc:fowie i modernizacji prze­
mysłu. Szczególny nacisk na­
lety położyć na właściwe koja­
rzenie Inwestycji mieszkanio­
wych z usługowymi (najszerzej 
poietym!l 1 koorńvnPCj'l Inwe­
stycji komunalnych z przemy­
słowymi. 

- w związku ze stale zmienia 
jącą sle „geografią zasiedlenia" 
terenu naszego miasta, wyste­
puJą od dłuższego czasu "Wyt"at 
ne dysproporcje pomiędzy roz­
budową lub budową poszczegól 
nych jego dzielnic, a "uzbraja 
niem" Ich w sklepy, punkty u­
sługowe oraz wyposażaniem w 
dogodną, sprawnie działającą 

komunlJl:aeJę. 1akle poczynania 
zamierza podjąć Prezydium dla 
1L'yrównanla U'cb dysproporcji? 

- Będzlemy dątyti do wyr<Yw 
aania tych dysproporcji, które 
są wynikiem nie wadliwego pia 
.nowanla I projektowania, lecz 
ta.kw.. t.e w ltnncnle ;u;: prze­
biegalo zgQdnie z planem. Praw \ 
dą Jest wsu.kte, te np. od wie 
lu lat miasto nie otrzymule po 
wych wagonów tramwajowych. 
poniewa:i fabryka pod.legia Mini 
sterstwu Przemysłu Ciężkiego, 
mimo kilkakrotnych zapewnled 
nie zdołała wyprodukować wa­
gonu o „łódzkim" rozstawie 
kół. Otrzymaliśmy wPrawdzlf! 
tytutem „rekompensaty" meco 
Większe przydziały autobusów, 
ale to n!e łagod.zl potrzeb. No­
we wagony z produkcji seryj­
nej nadejdą chyba dopiero na 
początku nowej pięciolatki. 

Jak ju1; powiedziałem, w ro­
ku nadchodzącym musi być po 
łożony szczególny nacisk na 
pełną zgodność między zamie­
rzeniami, a Ich realizacją. Nie 
odzownym warunkiem pow<>dze 
nla takiego założenia jest ra­
cjonalne jiysponowanle mocą 
przed.slęblorstw wy"konawczycb z 
uwzględnieniem posiadanych 
przez nie rezerw. Równocześnie 
rok 1970 musi slutyć do prze­
prowadzenia niezbędnych orga­
nizacyjno-technicznych przedslę 
wzięć w przedsiębiorstwach bu 
dowlanych, aby móc osiągnąć 
zwiększenie lc)l zdolności pro­
dukcyjnych w roku 1971 I w 
latach następnych. Główni<!!, 
choć nie tylko, chodzi e dal­
szy rozwój potencjału przedslę 
blorstw specjalistycznych. 

- Rok miniony "zamyka" 
Łódź I jej mieszka6cy szere­
giem Istotnych oslągnleć, w któ 
rych realizowaniu znaczny jest 
także udział czyn6w społecz­

nych. Jak Pan Przewodniczący 

ocenia wagę tego udziału'! 

- M\nlony rok, rok Jubile­
uszu Polski Ludowej, obf!towal 
w ważne wydarzenia politycz­
ne: wybory do Sejmu t rad 
narodowych, doniosłe wydarze­
nia w życiu part!!. Lodzlanie 
nie tylko aktywnie uczestniczy 
li w tych wydarzeniach, lecz 
także inicjatywami społecznymi 
I ich realizacją aktywnie da­
waU wyraz swojemu poparciu 
dla polityk! partii i rządu. 
Chciałbym w Imieniu władz 
miasta wyrazić Im z tego tytu 
lu serdeczne podziękowania, a 
w nowym roku tyczyć dal­
szych sukcesów w pracy, powo 
dzenia w sprawach zawodowych 
i osobistych, zdrowia i wszyst­
kiego najlepszego. 

Rozmawia!: I 
I. POTJ!jGA 

składa 

Z okazji Iłowego Rok 
Dziś o godzinie 20.00 
przewodniczącego Rady 
Mariana Spychalskiego 

w radiu i TV - przemówienie 
Państwa, marszałka Polski 

Spotkanie w Komitecie Centralnym PZPR 
Dziś o godzinie 20 przed ka­

merami telewizji i mikrofo­
nami Polskiego Radia - prze 
wodnlczący Rady Państwa i 
Ogólnopolskiego Komitetu 
FroIItu Jedności Narodu -
marszałek Polski Marian Spy­
chalski wygłosi przemówienie 
noworoczne. 

Przemówienie nadane będzie 
w programie ogólnopolskim 
telewizji oraz w programach 
I i II 1 wszystkich rozgłośni 

Wojska USA 

wojewódzkich Polskiego Ra­
dia. . ~ . 

Z okazji Nowego Roku od­
było się we wtorek w Komi­
tecie Centralnym spotkanie z 
udziałem człorrków Biura Po­
litycznego I Sekretariatu KC, 
pierwszych sekretarzy komi­
tetów wojewódzkich partii, 
kierowników wydziałów Ko­
mitetu Centralnego, redakto­
rów, naczelnych centralnych 

• 
I sajgońskie 

pism partyjnych i przewodni­
czących niektórych organizacji 
społecznych. 

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka złożył zebra 
nym najlepsze życzenia no­
woroczne. 

Gdańsk 
będzie miał 
uniwersytet 

respektują 

W 1970 r. I w latach następ­
nych nie przewiduje się isto­
tnego rozszerzenia sieci uczelnL 
Powstanie tylko Uniwersytet 
Gdańsl<i i kilka wyższych szkól 
nauczycielskich. Nastąpi rów­
nieł stabilizacja rekrutacji w 
uczelniach. które osiagnę!y o­
ptymalna wielkość, Ciężar roz­
~oju szkolnictwa skoncPntrn .ie 
się na organizowaniu filii stu· 
diów dziennych. 

W poniedziałek o godzinie 18 
czasu warszawskiego w Wietna­
mie południowym weszło w ty­
cie 72-godzlnne przerwanie 
ognia ogłoszone przez Narodo­
wy Front Wyzwolenia z okazji 
Nowego Roku. Dowództwo arm!i 
USA I wojsk sajgońskich zapo­
wiedziało jedynie 24-godzinne ze 
wleszenle działań bojowych. 
które miało wejść w życie we 
wtorek o godzinie 2 w nocy cza 
su warszawskie,:?<>. 

Wojska amerykańskie i sajgoń 

skle nie respektowały jednak 
ogłoszonego przez NFWWP przer 
wania ognia. Doszło do kilku 
starć sprowokowanych przez 
siły agresora Sporadyczne wal 
kl zanotowano m. in. w prow!n ~--------------,;, ej! Quang Nam - na wybrze-
tu oraz w delcie Mekongu, 

Amerykańskie superfortece 
Następnv numer 
„DŁ" u każe się 

2 stycznia 1970 r. 
„B-52" trzykrotnie b<>mbardowa 
ły tereny położone w pobliżu I 
granicy z Kambodża oraz w prowincji Phuoc Long. ._ ______________ „ 



Spotkanie związkowców 
Łodli 1 wojewodztwa 

PKO bankiem dla ludności Gospodarka 
W dniu wczorajszym odbyło 

•ie w WKZZ w Łodzi sootkanie 
pnewodmczacych zarządów 

okręgowych związków .:awodo­
wycb wszystkich brant działa la 
cvch na terenie m Łodzi i wo­
jewództwa. Po omówieniu 
dzi:łłalności rurl111 zwiazkowei.o 
w roku bleż11cym wytyrzono 
główne kierunki rlzl:iłania związ 
kowego na rok 1970. 

W spotkaniu. któremu p:rze­
wodniczvł poseł na Sejm PRL 
- Zvgmunt Krzywański. uczest­
nic~yli Tówniet prz,erl"lt~wiciele 

inst>tncłl oartvjnych KW i KŁ 

PZPR w Łodzi. 
(X) 

Od nowego roku Pow­
szechna Kasa Oszczędności 
rozszerza znacznie .zakres 
swej działalności, przejmu 
Jąc od ORS funkcję kre­
dytowania zakupów artyku 
łów przemysłowych. od 
Banku Inwestycyjnego -
obsługę kredytów na bu­
downictwo ln!lywidualne i 
remonty oraz na uzupeł­

nienie wkładów mleszl<a­
nlowych dla ludności nie­
rolniczej. 

Wprowadzane zmiany polega­
jące na ujednoliceniu 1 skon­
centrowaniu całej bankowej ob­
sługi ludności w PKO. przynio­
są także usprawnienie w obslu 
dze klientów. Możliwe bowiem 

Grudzień najmrożn·iejszvł 
od 130 lat 1 

styczeń tylko w li deka~zie cieplejszy 
Trzeba było zajrzeć do daw- Bardzo mrof.ny, mo~nR powle-

nych kronik historycznych, aby dz1eć rekordowo mrozny w ub. 
przekoneć się, że w zapiskach stuleciu był grudzie1i 1812 roku 
meteorologlc>.nych nie znajdziemy I 1829, kiedy to średnia tempe­
tak mrotnego grudnia w bleżą- ratura wynosiła odpowiednio mi 
cym stuleciu. Srednla temperatu nus 10,9 st. 1 minus 12,3 st.. a 
ra bez kilku ostatnich dni prze przed prawie 200 laty rekordo"'.o 
kracza już minus 8 st., podczas 1.lmny był grudzień 1788 r., kie 
gdy norma wynosi zaledwie nie I dy to średnia temperatura wynlo 
co poniżej o, dokładnie minus sła aż minus 14.8 st. I Mro7.ne 
o,6 stopnia. byty też grudnie w latach 1819, 

Najbardziej podobny byłby gru 1855, 1879 I 1890. AJe w bieżącym 
dzień z l840 r. Jego średnia tern stuleciu tegoror.zny grudz1en po­
peratura wyniosła wówczas ml- bil wszelkie rekordy. 

· Prognozy na styczeń nowego 
nus 8,1 stopnia. roku przewidują. że średnia tern 

TOTO-LOTEK 
P. P. Totalizator sportowy 

zawiadamia, że w zakładach 
pllkarskich z dnia i7 grudnia 
1969 r. stwierdzono: 

1 rozw. z 13 tratienlaml 
wygrana około 111.000 zł 

2 rozw. z 12 trafien\aml 
wygrane po około 55.000 zł 

123 rozw. z 11 trafieniami 
wygrane po około 900 zł 

1.280 rozw_ z 10 trafieniami 
- wygrane po 86 -il_ 

(t~* 
W Zakładach Toto-Lotka z 

dnia 28 grudnia 1969 r. stwler­
dzono: 

1 rozw. z R trafienlarm 
wygrana 1.00-0.000 zł 

20 rozw. z 5 traf. prem. 
wygrane po około 84.000 zł 

480 rozw. z 5 traf. zwykl. 
wygrane po około 4.900 zł 

21.333 rozw. z ł trafieniami 
wygrani". po około 140 zł 

peratura będzie równleż znacznie 
poniżej normy wynoszącej minus 
3.0 st. Suma opadów ma być 
w normie, c1yll ok. 31 mm. 

w I dekadzie będ>.le pogoda 
mroźna, zwlaszcui w pierwszych 
dniach. Spadl<l temperatury w no 
cy dochodzić mogą na północ­

nym wschodzie do minus 25-'28 
st.. a w dzień mróz wahać się 
będzie od minus 15-20 st. Tyl­
ko ńa zachodzie do minus 10 st. 
W Polsce centralnej nocny mróz 
dochodzić będzie do minus 22-25 
st., a w dzień do minus 15-18 
st. Kilka dni będzie z lżejszym 

mrozem. do minu~ 10-15 st. w 
nocy 1 do minus IO st. w dzień. I 
Okres ten b~dzil' <"echowala po­
goda słoneczna I niewielkie opady 
śnieg11. 

będzie rozszerzenie slecl placó- ORS w ostatnich latach wyno-
wek, załatwiających formalno- siły ponad 7 mld zł. 

ścl oszczędnościowo-pożyczko- Wprowadzana reorganizacja Tradycyjnym Już zwyczajem 

we, przeniesienie wielu opera- nie przynosi specjalnych zmian prezes Głównego Urzędu Statv-

cjl rozliczeniowych do mniej- dla klientów w sposobie zala- stycznego _ . doc . dr w. Kawa-

szych ośrodków - co ułatwi twianla formalności. Kredyty lee zaprezentował wczoraj w 

m. in. klientom z malych miast ratalne będą oni bowlem zala- Warszawie dziennikarzom czte-

rozllczenla, prolongaty kredy- twlall zgodnie z dotychczaso- ry najnowsze publikacje GUS. 

tów Itp. wym! przepisami w dawnych Są to: Roczn ik Statystyczny "!=lu 
Skupienie oszczędnościowo-po- placówkach ORS. obecnie pod downictwa 1968. Rocznik staty-

życzkowej obsługi ludności w szyldem PKO. W wielu natomiast styczny Inwestyc.11 I Srodków 
jednym banku PKO uzasadnlo dotychezasowych placówkach t t 
ne jest również tym, że trzy PKO (szczególnie w mniej s zych Trwałych 1968. Roczn ik S a Y-

!nstytucje wykonujące dotych- miastach) będzie można obecnie stvczny Szkolnictwa 1968 i Sta-

czas wymlenlone funkcje miaty obok wpłat oszczędnościowych . tystyka Nauki i Postępu Tech-

do czynienia z klientami nale- zaclągn!lć również kredyt na j nicznego 1968. 

żącyml do tych samycb grup __ z:a:k::.:U_:P::Y~r:.:a:.:t::al:::n..:e::.. ___________ w ___ R_o_c_z_n __ :k_u __ s_ta_t_y_s_t_y_c_z_n_y_m_ 
społeczno-zawodowych. r 

PKO prowadzi obecnie 23 mln 
kslqżeczek oszczędnościowych, 

które w 90 proc. należą do o­
sób utrzymujących się z wy­
nagrodzenia za pracę. W tym 
34 proc. Ksl11żeczek należy do 
pracowników fizycznych. 27 
proc. do pracowników umysło­

wych. a 11 proc. do Inteligencji 
twórczej f technicznej. 

Wielka Encyklopedia na finiszu 
Za rok nowa subskrypcja 

Bank Inwestycyjny udzlelal 
kredytów na Indywidualne bu­
downictwo w 63 proc. pracowni 
kom fizycznym, a w 33 proc. pra 
cownlkom umysłowym, Inteli­
gencji twórczej I technicznej. 
Lącznle kredyty długoterminowe 
w latach 1966-69 wyniosły 4 
mld zł. co umożliwiło wybudo­
wanie ok. 50 tys. domów. Z 
kredytów ORS korzystali w 
63 pror.. pracownicy fizyczni. w 
22 proc. umysłowi, a w 12 proc. 
intelil(encja twórc7a t technlcz 
na. Srednie roczne kredyty 

z sądu 
PRQl':ES PTRATA 

Przed S11dern Wojewódzkim w 
Lodzi stanął 32-letnl b. kierow 
ca vn Oddziału WOJ. Pr7.edslę 

biorstwa PKS w Wielumu 
Edmurod Patyna (zam. Wieluń. 
Nowotki 8), oskarżony o lekko 
myślne spowodowanie tragec!ll 
drogowej. 8 lipca br. w Beł­
chatowie mtmo niezwykle trud 

31 grudnia 1969 r. w warszaw­
skiej Księgarni Naukowej przy 
Krakowskim Przedmieściu pier­
wsi spośród 178 tys. subskrY: 
bentów Wielkiej Encykloped11 
Powszechne) PWN otrzvmają 

XII ostatni tom tego wydaw­
nictwa. zawierający hasła w u­
klad'zie alfabetycznym. W IV 
kwartale 1970 r. odbiorcy otrzy­
mają jeszcze suplement w po­
staci tomu XIII. 

W zamierzeniach PWN prze­
widuj;: się ogłoszenie kolejnej 
subskrypcji w początkach ro­
ku 1971. Nowa er:cyklopedia ma 
liczyć 6 tomów i zawierać 100 
tys. haseł, a więc o blisko 20 
tys. haseł więcej niż obecnie. 

XII torn Wielkiej Encyklope­
dii Powszechne] dostarczony bę 

dzie subskrybentom sukcesyw­
nie do konca kwietnia 1970 r. 
Tom ten jest n ieco obszerniej­
szy od pozostałych. Liczy bo­
wiem 886 stron I 5897 haseł. 

W tomie XI! zwraca uwagę 
szeroko opracowar.e hasło „zbro 
dnie hitlerowskie", w k tórym 
podJ".tO próbę kompleksowego 

nych warunków Ja"zdy. wyko· 1----------------
nal prowadzonym przez s iehle • 

autobusem PKS n ie>.godny z M c •k1• • I. 
przepisami manewr wyprzedze- • WI lDStt D 
nia - •. na trzeciego" ciągn i ka z 
przyc1epą, w momencie gdy z k • 1 I ·a 
przeci w ka nadjeżdżała ciężarów onczy s yczn1 
ka. To karrlynalne naruszenie ko 
dPksu drogowe go. zakończyło się 90 la I 
czołowym zderzeniem z clężaro 

wym samochodem „Star 25". K ie 
rnwca tego 5amochodu, J. Szcze- Nestorka polskiej sceny Mie-
pockl zginął na miejscu. Z czysława Cwiklińska l stycznia 
trwałym kalP.ctwem wyszedł z 1970 roku kończy 90 lat. W zb_li- I 
katastrofy konwojent Stanisław żaj11cym się roku znakomit a I 
doznała pasażerka. Marianna K.. ki jubileusz: 70-lecie pracy sce-
a 10 Innych pasażerów 1ostalo nlt:znei. 
lekko rannych. Ob11 samochody 

przedstawienia problematvki 
walki I martyrologii narodu 
polskiego w okresie okupacji 
hitlerowskiej. Jest to dalszy 
krok w wyeksponowaniu I pra 
widłowym przedstawieniu tej 
tematyki. czego domagała się 

opinia publiczna. 

xn tom zawiera także wiele 
informacji o literaturze pol­
skiej. Obszernie opracowano ha­
sła biograficzne o Wyspiań~ 
skim, Zeromsk!rr. i Bovu-Zelen 
skim Hasła z zakresu sztuki. 
jak rp. Wawel, Wilanów. wło­
ska sztu ka i in. - są bogato 
ilustrowar.e. 

KRONIKA WYPADKOW 
A. Dwie kobiety. które w 

dniu 15.X. 1969 r. o godzinie 
22 biegły po chodnjku ul. To­
warowej do auto busu MPK i 
były świadkami potrącenia 
p rzez sa m ochód kob:ety, któ ra 
poniosła śm i erć, proszone są o 
zgłoszeni e się do WKRD MO 
w Lodzi . ul. W. Bytomskiej 60, 
pokój 13 lub telefonicznie na 
numer 516- 62. 

A. Wczoraj w t.odzl zanoto-, 
wano 15 w y padkó w drogowych, 
w w yni ku czego s ze reg pojaz­
dów zostało uszkodzony ch. Tyl 
ko w jednym przypadku pasa­
żerlca autobUSIU MPK doznała 

niegrcźnych obrażeń ciała. 

A. Wskutek zder7enla się 

dwu samochodót<I zos taly zata­
rasowane tory tramwajowe na 
ul. Narutowicza. Przerwa w ru 
chu tramwajów trwała od go­
dtiny 5.50 do godziny 6.20. 

~ Ukręcenie się osi w tram 
waiu linii 28/2 stało się przyczy 
ną dłuższej przerwy w ruchu 
tramwajów na Ąl. PQJJtechnfki 

w liczbach 
własna) 

Inwestycji 1 Srodków Trwałych 
wprowadzono nowy zupeln '.e 
dział „efektywność środków 

trwałych I maJątkochłonność 
produkcji". stanowiący próbę 

analizv udziału środków trwa­
łycb w proces ie tworzenia do­
chodu narodowego. 

Ogólna wartość nakładów in­
westycyjnych wynos!la w 1958 
roku 185.1 mld zł. co stanowi 
wzrost o 8,7' proc. w stosunku 
do 1967 r ., a o 31,6 proc. w sto­
sunku do 1965 r. 90,5 proc. na­
kładów przypada na gospodar­
ke uspolecznion11 . Tempo Inwe­
stowania w działach produkcyj. 
nYch było nadal wyższe od tern 
oa wzrostu nakładów w dzia­
łach n'.eprodukcv;nvch z ogółu 

nakładów inwestycyinych 40 
proc. przypada na przemysł. z 
czego polowa na orzemysł pa­
li w, hutnictwo żelaza. metali 
nieżelaznych, przemysł chemicz 
ny i materiałów budowlanych. 
Ó kierunku modernizacyjnym 
świadczy wzrost nakładów na 
maszyny ! urzadzenia. przy jed 
nocze•nym zmniejszaniu się 
udziału nakładów na roboty bu 
dowlano-montażowe. 

Szybkie tempo Inwestowania 
w całej gospodarce narodowej 
wywołało konieczność szybkiej 
rozbudowv i modernizacji bazy 
przedsiębiorstw wykonawstwa 
inwestvcvinego. Stąd wzrost na 
kładów na budownictwo. Wyka­
zały one najwyższa dvnam: ke 
wzrostu w okresie powojennym 
- średnio rocznie o 24,l proc. 
W 1968 r. na budownictwo wv­
daliśmy 8.5 mld zł. Tenże rok 
charakteryzuje się kontvnuacią 
wvsokiei;!o tempa nrodukcJI bu 
downictwa, obserwowanego nle­
przerwande od 1964 r. Produkc1a 
globalna budownictwa (robolv 
budowtlano-montaźowe. l'(eolo­
giczne, geodezyjne. nrojektowe 
ito.) wyniosła w 1968 r. !65,5 
mld zł przy zatrudnieniu przP.­
kraczajacvm 1 mln osób (o 4.8 
oroc. WiPce1 ani7eli w 1967 r.) 
I wzrośc:e wvd•1no~c! w przed­
s!ebiorstw budowlano - mon­
ta7nwvch o 5.7 oroc. 

Mniej pomy~nie aniżeli wyni­
ki produkcyjne kształtowały s :ę 
w 1968 r. wyniki finansowe w 
przedsiębiorstwach z działu bu­
downictwa. Akumulacja obn iżyła 
się z 2.384 mln zł w 1967 r. do 1.733 
mln zł w 19i!8 r Tylko w pew­
nym stopniu można przypisać 
to podwyżkom stawek plac ro­
botniczych. którym nie towa­
rzyszyła odpowiednia zmiana 
cen SJ)rzedażnych robót budow­
lanych. 

A. P. 

296.64ll rozw. z 3 traflenlaml 
- wygrane po 10 71. 

Po tym o•trym ataku zimy n 
dekada styc1.nta ma przynieść 
stopniowy wzrost temperatury aż 

do odwilży. W dniach najcieplej 
szych termometry powinny wska 
zywać do plus 4 st., a w nocy 
do minus 2 st. Zachmurzenie hę 

dzie w tym czasie duże z roz­
pogodzeniami I okresami opady 
śnlegu lub deszczu ze śnlel'!iem . 

Ulgowy okres skońc1v się w 

K.. ciężkiego uszkodzenia ciała artystka obcbodzić będzie rzad-1 

zostały uszkodzonf! na .t;umę po 

nad 230 tys. zł. ~ k \ k I \ • 
Sąd Wojewc'>dzkl po l!apot.nB- u u Qf\l a n flf\1 Wypadek zdarzy! się o godzi· \,im-•••••••r.••••••mi; 

nie 14 . ~5. 

Na wylosowan11 kol\cówkę 
banderoli o nr 6307 odnaleziono 
ogólP.m: 

TU dekadzie stycznia, Wtedy to 
zapowiadany Jest nawrót mroź­

nej - fali. Spadki tP.mperatury w 
nocy dochodzić będa dn minus 
12-15 st., a przez kilka dni na­
wet ponitej minus 20 st. W dzień 

od minus A do minus rn st.. a 
przez kilka dni nawet minus 
3 st. Pr11>ważać ma ?.achmnrze­
niE' umi arkowane z możliwością 

niewielkich opadów śnieżnych. 

nlu sle z materiałem dowodo- " (jlJ tJ UlJ 111 

wym, przedstawionym w proce 
sle uznał. że całkowitą winę za 
spe>wodowaniP katastrofy w Bel 
chatowie ponosi Edmund Paty 
na I sku:al go n• lcarę 5 lat 
więzienia, a po uwzględnlenlu 

przepisów ustawy o amnestii 
na 3 lata 1 • miesiące w1ez•e-

205 kuponów Wielozakłado-

wych - premie po 2.000 zł 

30 kuponów jednozakłado-

wych - premie po ~oo zl. 
N11 wylosowan11 końcówkę ku 

ponu życzenlowego o nr 7508 
odnaleziono ogóle-n 7 kuponów 
- premie po 5.000 zl. 

SPORT lal SPORT li SPORT il 

n1-. fMKR) 

-!li SPORT il SPORT 

za pięć trafień zwykłych - zł 
5.212. za cztery traf. premiowa 
ne - zł 181, za cztery traf. zwy 
kle - zł 81. za trzy tra!. pre­
miowane - zJ 20, za trzy traf. 
zwykle - 1J 10. 

Na główną wygran~ w bieżą­
cej grze przypada 500.000 zl. 

iii! --SPORT SPORT 

Chcemy mieć w lodzi dobry sport Karty wolnego wstępu 
Pragnieniem wszystkich miło-I reg zawodników zalicza się do I Ostatnio du~o radości przyspa­

śników sportu l przyjaciół mlo- kadry olimpijskiej . i narodowej. rzall nam hokelśc,i. Oby drużyna 

dzi eży jest, żeby reprezentanci Torowcy reprezentuią wyzszy po ŁKS gra!a nadal tak dobrze, jak 

naszego miasta bill rekordy Lo- z.Jom od szosowców, ale ten kry w pierwszej rund7Je mistrzostw 

dzi, Polski, Europy 1 Ollmpiady.

1 
zys. P.o wycofaniu się z czyn- Polski. 

Wszyscy chcemy. żeby Lódź zal- nego zycia sport~wego J. Kudry Wysoko notowanl S!I w Polsce 

mowala czOlowe miejsce w 1>por- zaczyna wolno m1iać - I są juz łyzwiarze figurowJ Lodzi. 

cie polskim. następcy ter.?o wyśmienitego za-, Tenisiści ziemni nie mieli suk 

A jak jest w r>.eczywlstoścl? wodnika. cesów, podobnle jak i tenisiści 

Odpowiedzieć można jednym slo- Czołowe miejsce pod względem stołowi. Zabrakło kilku graczy 

wem - nienadzwyczaJnie. wartości sportowej zajmują nasi \ straciliśmy łączność z czołówką 

Najwięcej kłopotów mamy z bokserzy. Gwardia spadła co , Polski. Większych sukcesów nie 

piłkarzami. którzy pochlaniaj11 prawda z ekstraklasy, ale mamy zanotowall również ciężarowcy I 

moc pieniędzy, a w efekcie nie mistrza Polski Kardasa J wielu i zapaśnicy, z wyjątkiem awansu 

przedstawiają zbyt wielkiej war- dobrych bokserów, jak: Filipiak, do czołówki krajowych lig. 

toścl s.portowej w skall <;>gólno- Prochoń, Radzikowski. Kubacki j Niewątpliwym osi!lgnięciem spor 

polikleJ. Najlep~zym tego dowo- I sporo obiecującej mlodz1ety. tu łódzkiego (W pojęciu ogólnym 

LKS, Startu i Włókniarza 

dla biorących udział 

w ankiecie piłkarskiej 
Nasza ankieta „Dlaczego jest 

źle w łódzkim piłkarstwie" spot­
kała sie z żywym oddźwiękiem 

nie tytko Czytelników, ale i klu­
bów soortowych. 

Wyrazem tego jest fakt, ze 
trzy najlepsze łódzkie klubv 
ŁKS. Start i Włókniarz postano­
wilv autorów najciekawszych 
wypowiedzi w ankiecie naJ?rodzić, 

beznłatnvmi karnetami wstępu 

na najbliższy rok. 

dem jest fakt, ze nie posiadamy Wyjątkowo atrakcyjnie zapowiada ' a nie wyczynowym) jest wybu­

(z wyjątkiem Szadkowskiego)_ re ją się rozgrywki ligowe w no- j dowanie trybun I hall LKS, bu 

prezentantów Polski. Najwyzszy wym wydaniu i derby Lodzi mię dowa hall lekkoatletycznej w o­

poziom reprezentuje garstka na- dzy Widzewem a Gwardią. Wszy- I środku sportowym AZS I uporząd 
szych lekkoatletów ze Stępniem, stkie znald na niebie 1 ziemi kowanie wielu spraw organiza­

Marandą i Golęb1owsklm na cze- wskazuj11 na to, że PZB zgodzi cyjnych. Liczymy na to, że rok Dziękujemy nrosimy Czvtel­

le. I tu pewna, może dla nlektó się na uruchomienie w Lodzi o- który nadchod>.l, będzie lepszy ników o kontynuowanie dysku-

rych zaskakująca, rada. Trzeba środka przygotowań olimpijskich. niż obecny (n) sji. (ml 

wycofać się z rozgrywek ligo- Na pochwalę zasługują również ------·----------------------------
wych. Szkoda jest olbrzymich siatkarki Startu, które dzielnie 

wysiłków I setek tysięcy złotych waicz11 o tytuł mistrza Polski. o nagrody j"nbileuszowe ,,Dziennika Łódzkiego" 
na przygotowanie I wyjazdy na- Siatkówka była zawsze w Lodzi I 

szych drużyn, aby walczyć o silną dyscypliną sportu. czego, nie 1 -------------------·----

przy~łowlową - pietruszkę. stety, nie można powiedzieć 0 z ł • I d k• h I • 
Bardzo dobrze spisywali się na koszykówce męskiej. Znacznie le g o szenie o' z IC yz· w1arzy 

si kolarze. Startowall oni na ml piej prezentuje się koszykówka . 
strzostwach świata w Brnie. Sze kobieca. 

W sobotę i niedziele do mistrzostw Polski 

Hokeiści ŁKS 
Zbliża się coraz bardziej ter-

1 
• min rozpoczęcia indywidualnych wys qp1q r:i:strzostw Polski w łyż"."iarstwie 

figurowym. Rozpoczną się one 9 

przed własną 
Ostatn ia niespodziewana pora:l:­

ka hokeistów ŁKS z outsiderem 
tabeli Cracovią zepchnęła łódzką 

drużynę na 7 miejsce w tabeli. 
a od ilidera Podhala dzlel11 ło­
dzian 3 pkt. 

Teraz łodz!an!e będą mieli szan 
se poprawić swo1a lokatę. gdyź 
dwa najbliższe mecze rozegrają 

przed własną publicznośc !ą. W 
sobotę o godz. 19 spotkają się 

oni z Polonia Bydp;oszcz. a w 

bł • , • I stycznia 1970 r. w Pałacu Spor-

PU fCZDOSCtą · towym 1 trwać_ będ11 do_ 11 sty. 
j cznia. Po zakonczenlu m15trzostw 

niedzielę o godz. 18 z Pomorza- SKS „Społem" I Szkolny Zwią­

ninem Toruń Obaj przeciwnicy . zek Sportowy organizują rewie 
łodzian zajmują. jak dotychczas. m !strzów. Udział w tej rewii 
n:Skie lokaty w tabeli. Polonia wezmą zawodn iczki I zawodnicv. 
je&t na siódmym, a P-Omorzanin którzy zajmą p!erwsze trzy miej 
na dziewiątym m iejscu. Doszlv sca w poszczególlnych konkuren­
nas słuehy z obozu ŁKS. że ło- cJach . 
d:t.anle pragn11 się zrehab'.lito- Wczoraj nadeszłv zgłoszenia z 
wać Przed własn11 publicznośc\a obu klubów łódzkich. prooagula­
za n i efortunną porażkę w Kra- cvcl! !v?wiarstwo f if'!••rowe. 
kowie. (s) KS .. W!Akn!prz" Zl'(łosił: M. 

1 Nowakównę (broni tytułu ml-

2 DZIENN~ŁODZJil nr 309 (6663) 

strzyni Polski w jeździe Indywi­
dualnej). M. Lewandowską. M. 
Szmucherta i parę taneczną B ie­
niek - Budaszewska (para spor­
towa). 

Zawodników Włókniarza trenu­
je B. Staniszewski. 

SKS .. Społem" zgłosił: U. Zie­
lińską, Z. Pieńkowskiego 1 pa rę 

taneczną Osmańska - Brodecki. 
W p!erwsz.v i drugi dzień mi­

strzostw wejście na teren Pała­

cu Sportowego bedz le bezołatn e. 

Natom!ast w ostatn im dn iu b !le­
tv wstępu kosztować będą 5 ! 10 
złotvch. 

„ Dz!ennik ł,ódzk i " orzezn;:icza 
dla •wycięzców nagrody j ub" ~• 1- , 

szowe. In) ' 

A. Wyjeżdżając z Al. 1 Ma­
ja samochód BC 20-339 nie usza 
nowa! pierwszeństwa przejazdu 
l zderzył się z tramwajem. 
Przerwa w ruchu była niewiel 
ka, ale dotkliwa dla pasażerów 

oczekujących na przystankach. 

A. Na ul. Turnie zapalił się 

parterowy budynek drewniany. 
Pożar powstał w mieszkan iu 
w przybudówce na strychu. 
Przyczyna pożaru jest w trak-
cie ustalania. (z) 

nnn'"}n,t__ 
t'UOuuf\ 
-- I 

Zachmurzenie niewielkie. Tern I 
peratura minimalna około -20 ' 
st,. maksymalna około -16 st. 
C. Wiatry umiarkowar.~, wscho­
dnie. 

.Jutro zachmurzenie niewiel­
kie. Nadal mrożno. 

Słońce dziś zajdzie o godzinie 
15.40, a jutro wzejdzie o 7 .50. 

Imieniny ob„hodzi dziś Sylwe 
ster, a jutro Mieczysław. (z) 

Dnia 28. xn. 1969 r. zmarła 

po długich i ciężkich cierpie­

niach 

S. tP. 

Jadwiua 
Krzywańska 

Pogrzeb odbędzie się 31. XIJ. 
br. o godz. 15 z kaplicy Cmen 
tarza św. Franciszka przy ul. 
Rzgowskiej. 

RODZINA 

W dniu 28 grudnia 1969 r. 
zmarła po ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 61, na­
sza n~idroższa żona. Matka 
i Babcia 

S. tP. 

Anna Morawska 
z domu Janicka 

Pogrzeb odbedzie się 31. xn. 
br. o godz. 14.30 z ka plicy 
cmentarza na Mani, o czym 
powiadamiamy z żalem 

MĄŻ, DZIECI, WNUCZKI 
t RODZINA 

Kol. Krystynie Brockhusen 
wvrazy serdeczne~o współczu­

cia a powodu ś1nierei 

OJCA 
składa 

ZESPOf. REDAKCJI 
„DZIENNIKA ŁODZKIEGO" 

Dnia 30 grudnia 1969 r. po 
bardw dlugicb i ciężkklt cier­
pieniach zmarł, pr1eżywc;;zy 

62 lata. nasz ukochanv Mąż. 

Ojciec, Teść i Dziadziuś 

S. ł P. 

TADEUSZ . 
WILCZYN SKI 

n1istT-z Tzeźniczy 

Wyprnwad'T.eniP drogich nam 
zwłok r1astąoi dnia 1 stycznia 
1970 r. o godz. 13 'T. kościoła 
parafialnego w Bedoniu. o 
czym zawiadamiają rodziue 
i grf\n,• orzyjaciól, pogrążeni 

w •mutku 
ŻON A, SV1'TOWTE. "VNOWE 

I WNUCZĘTA 

Głównemu księgowemu P-P. 

Miejskie Hotele w f.odzi Kol. 

JOLANCIE HANDSCHUH, 

wyrazy głębokiego współczu­

cia z powodu zgonu 

MĘŻA 
składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Dnia 25 grudnia 1969 roku 

zmarł, przeżywszy lat 69 

Bronisław 
Włodarczyk 

Pogrzeb odbędzie sie 31. xn. 

br. o godz. 15.30 kaplicy 

cment~ rz~ n ~ "1 "zym 

zawiadamia 

ŻONA 



i 

Na finiszu Prababka :: pradziadek 
o nowych 
i nwes.!Y..~,! ~~~~ •. I 

ch'amy, ale któreś 
zawsze jest najbliż 

sze sercu, najbar­
dziej udane i naj­
lepsze. Trudny to 
wybór. Podobnie 
trudną „operację" 

właly się ekstrawagancjł. Kra 
ków - któremu teden z kro 
nikarzy przylepil etykietkę; 
że Jest on mieszaniną Partr 
to L Slomnłk - byl zresz­
tą pod względem mody bar­
dzłej konserwatywny nit 
Warszawa i Lwów. Niesz­
częsne Slomntkł stanowtly 
wówczas przyslowiowy pny­
klad zacofania i koltuństwa 
I dopiero Pipidówka, wymyś­
lona przez Bałuckiego, wzię­
ła na siebie ciężar tej iłiesla­
toy. 

BAL 
patrycjat 

mtejski, warstwa urzędnicza 

ł - na swoic1' zabawach 
plebejusze. Kontakty towarzy 
alcie a austriackłmł zaborca­
mi btlłl/ bardzo źle Widziane 
przez ogól apoleczeństwa, 

choć zdarzaly się w~ród ary­
stokracji i urzędników. 

kawalerów, wtęc dopuszcza­
no na bale młodzieńców z łft• 
nych ś-rodowisk o nieskazitel 
nych manierach. Nie do po­
zazdroszczenia byla dola ta#• 
cerza gorze; urodzonego, 
wc!Aniętego we frak, w koł­
nierzyku, mankietach i kra 
wacie o nieposzlakowanej 
bie!ł, gładko ulizanych wlo­
sach i „lakie-rkach mniej­
szych nłż noga". Taki tan­
cerz nie jadl i nie pil nic z wy 
jątkiem orszady, żeby m4 

bylo lekko tańczyć. Oczywiś­
cie po paru podobnych kam.a­
walach, a było zabaw bez Uku, 
kondycja „wysladala". a mlo 
dy człowiek szedł w odstaw­
kę lub trzymal się pańskiej 

mieli do przepro­
wadzenia autorzy miniarrkie­
ty, na temat inwestycyjnego 
wydarzenia roku w resorcie. 

PRZEMYSŁ CIĘżKI 

Trzy inwestycje i trzy wa­
bie sprawy surowcowe. Uru­
chomiony w tym roku wy­
dział rur spiralnie spawanych 

„Karnawał był tak ożywio-

ny, że zaczęło brakować bia-

łych rękawiczek w sklepach, 

które wobeo wielkiego ruchu 

E'°8kluzyumoU arystokra­
cJł w karnawale nteco top­
nłala, ponieważ w tej sferze 
brak bylo ••• nóg do tańca. Na 
20 panien uasem zaledwie 2 

Czytaj także na. str. 5 
w bucie „Ferrum" przysporzy I 
gospodarce wyrobów hutni-
czych na które jest ogromne I 
zapotrzebowanie. zwłaszcza w 
przemyśle gazowniczym. go­
spodarce wodnej i komunal­
nej. Druga czołowa inwesty­
cja - to walcownia taśmy w 
hucie im. Lenina, dostarcza­
jąca właśnie m. in. wsad do 
produkcji rur. Kosztowała 1.2 
mld złotych, ale nakłady te 
zwrócą się już w ciągu Z-3 
lat I wreszcie urządzenie do 
wzbogacania rud miedzi w Pol 
kawkach. Ten nowy zakład 
flotacji miedzi pozwoli szyb­
ciej I lepiej wykorzystać bo­
gactwa lubińskiego zagłębia. 

kupcy musieli trzymać 

otwarte do późnej nocy, za-

miast do 19 ... ". Tak pisze o 

Karnawal 1970 za pasem f 
rękawiczek balowych nadal 
w sklepach brakuje, pcmie­
waż panowie od lat wystę­
pują na balach bez tako­
wych, a nawet panie zdąży­
ly się już odzwyczaić, zwlasz 
cza, że w tym karnawale mo 
da wybawia je od klopotóto 
sugerując dlugie bufiaste rę­
kawy do kTeacji balowych. 

Ciekawe, co by też powie­
działa prababka Ra widok 
swo1e1 W!JTOśniętej (1,70) 
prawnuczki z w!osamł za.sła­
niającymi polowę twarzy. 
odzianej w spodnie do PT!ł­
cy ł na bal, omotanej w lań 
cuszki, korale i wyzloconej 
ozdobną pasmanterią? Czy 
bylaby zgorszona? Otóż P!ł­
ni EstTeicherówna (zmarla tD 

1966 roku dożywszy 90 lat) z 
przeslawnej krakowskiej ro­
dziny uczonych, notuje, że w 
połowie ub. wieku wylanso­
wano za granicą spodnie dla 
kobiet pod angielską na.zwą 
„bloomeTs". W Polsce podję­
ły tę modę aktorki ponieważ 
panie ,,z towarzystwa", 
zwłaszcza w Krakowie, oba-

Jak się 

dawniej 
w Polszcze 

A przecież miedź to dziś 
podstawowy i poszukiwany su 
ro wiec. 

PRZEMYSŁ MASZYNOWY 
rudno wyróżnić tu czo­
łową inwestycję, gdyż 
w tym przemyśle prze-

prowadza się przede wszyst-
kim modernizację i rozbudo­
wę zakładów. Z wielu waż­
nych i cennych dla gospodar­
ki przedsięwzięć wyróżnić war 
to aa.stępujące: 

- zakończenie drugiego e­
tapu rozbudowy Fabryki Pół­
przewodników „Tewa". Dzię­

ki temu poważnie zwiększy 
się produkcja półprzewodni­
ków stanowiących, jak wiado 
mo, podstawowy element w 
wielu urządzeniach elektroni­
cznych oraz w układach auto­
matyki przemysłowej; 

- Centralna Baza Remontu 
Tokarek w Głownie jest in­
westycją, która w dużym stop 
niu rozwiąże trudny produk­
cyjny problem. Można tu bę­
dzie bowiem rocznie naprawiać 
ok. 1000 ob,·abiarek. Budowni­
czowie przekazali ten obiekt 
na jeden miesiąc przed termi­
nem; 

- przemysł maszyn rolni­
czych wzbogacił się o nowe 
moce produkcyjne. Uruchomio 
no mianowicie kilka oddzia­
łów wytwórczych w Warmiń­
skiej Fabryce Maszyn Rolni­
czych. co oznacza w przyszło­

ści wzrost produkcji młocarni 
i ładowarek - maszyn bardzo 
poszukiwanych w rolnictwie. 
PRZEMYSŁ CHEMICZNY 
Chemia jest wielkim placem 

budowy. Jest tu w czym wy­
bierać. Ale ?, pewrrosc1ą na 
czoło tegorocznych inwestycji 
wysunęła się budowa Zakła­
dów Nawozów Fosforowych 
w Gdańsku. 138 tysięcy ton 
potrójnego superfosfatu - ta­
ki jest docelowy program pro 
dukcyjny tego zakładu. Rol­
nictwo otrzymywa~ będzie z 
Gdańska po raz pierwszy slton 
centrowany nawóz fosforowy, 
który charakteryzuje się tym, 
że daje większe efekty w pro 
cesie nawożerria. 

Ale trudno pominąć kom. 
pleks inwestycji w wielkim 
kombinacie 11etrochemicznym 
w Płocku. Instalacje do pro­
dukcji pirolizybenzyny. tlen­
ku etylenu i glikolu etyleno­
wego - oto inwestycje, które 
ruszają w końcu roku i sta­
nowią istotny postęp w raz- ' 
woju polskiej bazy petroche­
micznej . Na produkty tam wy 
twarzane czeka włókiennic­
two, a m. in. zakłady produ-

karnawale w 1853 r. Marla 

Estreicherówna w swej zna-

komitej monografii „Zycie to 

warzyskie l obyczajowe Kra 

ko wa w latach· 1840-1863", 

wydanej ostatnio nakładem 

Wydawnictwa Literackiego. 

Co to za kopalnia wiado-

mości, anegdot I ploteczek! 

I )aka okazja do porównań! 

Karnawały krGkowskie „ 
okresie 1848-1863 byly począt 
kowo s~tne I nieruchawe 
po k~skach !O lafcch 1846 ł 

1848, ale do-rastala mlodziet, 
ochocz4 do zabatDtl, !OY~ 
rzyl rię nawet klan złotej -
dzU byśmy powiedzieli banci­
nowej - mlodziei:y ł to me 
tylko szlacheckiej, aJe I 
mieszczańskiej. Bawiono słę 

111 koteriach - osubno flf't1-

ZGODNIE Z TRADYCJĄ U PROGU NOWEGO ROKU NALEŻY SPOJRZE:t! 
W PRZYSZŁOSC. ZGODNIE Z PANUJĄCĄ MODĄ - „FUTUROLOGICZNIE". NAJLE­
PIEJ 'PASUJE DO TYCH ROZWA.ŻAIV KONJEC OBECNEGO WIEKU. NA HORYZON­
CIE RYSUJE SIĘ WóWCZAŚ SYMBOLICZNY ROK 2()()(). 

OBĘCNIE .WctAZ . .TESZ9.ZE AKTUALNE SĄ SŁOWA Sl..AWNEGO FlzyKA MAXA 
BORNA „W CIĄGU - NIEWIELU LAT NASTĄPIŁY WYDARZENIA, KTÓRE PRZE­
KSZTAŁCAJĄ NASZE ŻYCIE. KRYJĄ ONE W SOBTE STRASZLIWE NlEBEZPIECZElil­
STWO I ZARAZEM SWIETLANĄ NADZIEJĘ: NIEBEZPIECZEIV'STWO ZAGl..ADY 
LUDZKOSCI I NADZIEJĘ RAJU NA ZIEMI". 

ICNJROK . , 

na sto 
latków 2·000 

ak sądzą właśnie tu - w specyficz­
nej sytuacji naszej epoki tkwią 
źródła mody na futurologię. Skraj­
ności zawsze fascynują - nie tylko 
uczonych, ale i maluczkich. Stąd 
też mamy w Polsce obok Komitetu 
Roku 2000, skupiającego seniorów 
nauki, dziesiątki mądrych publikacji, 
a także - ankiety prasowe i kon-

kursy, dotyczące schyłku naszego wie­
ku. Wyniki jednego z nich ZOl"ganl­

_zowanego przez jeden z łódzkich ZD 
ZMS, skłaniają do szczególnych refleksji. 
Miałam okazję zapoznać się z blisko 100, wy­
selekcjonowanymi z kilkuset, pracami ucz­
niów szkół średnich. Pisali o tym, jak widzą 
siebie, Polskę i świat za 25 lat. Piszący ma­
ją dziś po 15, 16, 18 lat. Dzisiejsze „nastolat­
ki" u schyłku wieku będą 46-latkami. A 
więc ludźmi w pełni sił i... władzy. Nie mo­
żna ich wypowiedzi przeceniać ani uogól­
niać. Można i należy traktować jako sondaż 
opinii pewnej grupy „nastolatków" na temat: 
czym jest, a czym chcą by był, świat, w któ­
rym żyją. Co uderza w tychże opiniach? Z 
jednej strcmy - ogromna, niemal bałwochwal­
cza wiara w naukę i postęp techniczny, uko­
ronowana wizją szczęśliwego świata: bez wo­
jen, bez głodu, bez chorób, bez dzielących 
narody granic i bez dzielących ludzi pienię­
dzy. Z drugiej - wpojony „od maleńkości" 
temu pokoleniu, które wojny przecież nie 
zaznało, lęk przed m wojną światową - syno 
nimem zagłady. U schyłku wieku „nastolat­
ki" widzą więc nasz świat jako świat mą­
drych i szczęśliwych, bądź też jako świat, 
który był światem. Mamy wizję optymisty­
czną i skrajnie pesymistyczną. Albo - albo.„ 

SWIAT MĄDRYCH I SZCZĘSLIWYCH 

Punktem wyjścia do osiągnięcia czegokol­
wiek jest ukończenie wyższych studiów -
twierdzą nastolatki. „Wiem tylko na pewno, 
że będę studiować. Jeżeli nawet warunki 
materialne nie pozwolą mi na same studia, 
postaram się pogodzić pracę z nauką wieczo­
rową". Wyższe studia nie podlegają w ogóle 
dyskusji. Ani jeden uczestnik konkursu nie 
„widzi" siebie. ani swych przyszłych dzieci 
bez dyplomu wyższej uczelni. I to jest pierw­
sza, ogromnie optymistyczna refleksja. Co 
więcej, uderza realizm i praktycyzm w ma­
rzeniach zawodowych przewidywanych 

ez~nościach. Obok łych, kt6rzy chCll by-! 
zupełnie z~czajnymi inżynierami elektryka­
mi, filologami, ekonomistami czy lekarzami. 
tgą · wprawdzie przyszli dowódcy kutrów ra­
kietowych i lekarze „wśród dzikich", ale 
pierwsi nie przypominają kapitana Nemo, a 
dsudzy przypominają co najwyżej doktora 
Judyma. „ Poza jednym jedynym przypad­
kiem, nie ma np. kandydatów na aktorów 
i gwiazdorów. Jest natomiast całe mnóstwo 
kandydatów na pracowników przeróżnych In­
stytutów naukowych, wyposażonych we 
wszelkie cuda techniki. Człowiek końca XX 
wieku, człowiek roku dwutysięcznego żyje 
zresztą z techniką „za pan brat" nie tylko 
w pracy, ale przez całą dobę. W szczęśliwej 
wersji świata „nastolatków" urządzenia tech­
niczne są na jego rozkazy. 
Roboły zmywają naczynia i przygotowują 

posiłki - bo przecież kobiety nie będą się 
czymś tak prozaicznym zajmować. Wideo­
łelełony pozwalają zobaczyć nie tylko 
twarz drogiej przyjaciółki, ale i towary, któ­
re się ma zamiar nabyć. Wieloprogramowa 
kolorowa telewizja i gazety czytane przez 
automat dostarczają rozrywek w domu. Sput­
niki - uspokajacze krążą nad gromadą dzilł­
ci zabawiając je, a „temu, które dotkliwie 
zakłóci spokój, dają ostrzeżenie poprzez do­
tknięcie swym ostrym kolcem. Dopływ prą­
du paraliżuje i unieszkodliwia na pewien 
cza·s przeszkadzającego". Robot - Alfa 4 
pełni funkcję zaprogramowanego na kilka­
dziesiąt lat dyrektora instytutu badań ją­
drowych. Specjalne aparaty pozwalają uczyć 
się słówek i nudnych formułek bez wysiłku 
w czasie snu. Komputery pomagają w ćwi­
czeniach, błędne odpowiedzi wykrywa fotoko­
mórka, a lekcje „polegają na zapoznaniu 
ucznia z nowym materiałem za pomocą taśm 
i odczytywania go przez mechanicznego, elek­
tronowego nauczyciela". Specjalne ubrania 
ze specjalnego metalu i specjalnych włókien 
szklanych rozwiązują problem odzieży. Pa­
stylki lub konserwy z alg - problem jedze­
nia. Poduszkowce, elektryczne samochody, 
podziemne kole.ie i wertoloty, czyli jednooso­
bowe samoloty. załatwiają problem komuni­
kacji. Połączenie z Księżycem także nie jest 
już trudne. Domy-giganty o setkach i t.:vsią­
cach pięter, usytuowane ·pod i na ziemi . wy­
posażone W!' wszystko co do życia niezbędne, 
rozwiązują problem mieszkania. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

kujące elanę. j 
(Dalszy ciąg na str. fi.) .._ _____ „ 
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mem" i z polskim partactwem, z polskim ~ Dziś publikujemy osłat-§ 

= 

hrok antytalentem organizacyjnym z polskim ~ni odcinek „Wspomnle6~ 
niedbalstwo-lenistwem. Trzeba będzie tępić ~dyplomaty". Ich autorem~ 
dyrektorów, którzy nic nie robią i robotni- ~jest Wolfgang Gans Ed-~ 
ków, którzy coś robią - piją „czystą wybo- ~ ler Herr Zu Pułlitz, dy- S 

(Dokończenie ze str. 3) 
rową", stojąc na rusztowaniach w genialnych ~ plomata niemiecki. z ra-~ 
pozach baletmistrzów wtedy, gdy wedle ~ cji swego zawodu często~ 

Tak więc druga refleksJa jaką nasuwają wszelkiego prawdopodobieństwa powinni się ~ spotykał się on z bonza-~ 
raczej interesować kielnią niż szyjką od bu- ~ mi Ili Rzeszy. ~ w y powie dzi „nastolatków", to zafascynowa­

nie techniką i fantazja techniczna tego po­
k olenia. Wiara w technikę rodzi wiarę w 
szeroko rozumiany postęp w życiu społecz­
nym. Swiat nie będzie wojował - „świat ro­
ku 2000, to świat pokoju"._ „Nie będę się 
obawiała, że gdzieś lecą bomby". Swiat nie 
będzie głodował - „Człowiek, który umie­
ra z głodu, wszystko jedno, jakiej rasy, to 
hańba XX wieku". „Będziemy mieć pod do­
statkiem surowców żywnościowych dzięki od­
kryciu syntetycznych białek i uprawie 
mórz ... ". Swiat nie będzie chorował - „pro­
blem transplantacji serca i narządów zmale­
je do rangi wycięcia wyrostka robaczkowego". 
„ Wym;.l<!z iona zostanie szczepionka przeciwra­
kowa". „Metoda zamrażania części ciała umo­
żliwi skomplikowane operacje". Swiat nie bę­
dzie zamknięty - „samolot stanie się tak ta­
ni, że każdy pojedzie gdzie chce. A może w 
ogóle nie będzie już pieniędzy?" "Nie l>ędzie 
wiz, a może i paszportów". 

telki". „Chcę być czynna we wszyst'dm, co '!.T-'-'h ~,,-.J 
będzie się działo w moim domu, w moim 

Dorośli futurolodzy-naukowcy również uwa­
żają, że „w 2000 roku walka przeciw gło­
dow i może zostać wygrana", że „każdy pra­
cujący będzie mógł wybrać dowolną miej­
scowość na świecie jako miejsce wypoczyn­
ku", że „podróżować będzie można bez wiz 
i paszportów", a żyć - być może będziemy 
„ w sprzymierzonym świecie równouprawnio­
nych braci i obywateli". I tu nasuwa się 

refleksja trzecia - przeciei marzenia nasto­
latków są marzeniami również starszego po­
kolenia. Ich świat - bez wojen, bez głodu, 

bez chorób, bez granic i bez pieniędzy, jest 
naszym. Wizja jaką nosimy my i oni inte­
gruje więc pokolenie starych, młodszych i 
najmłodszych postępowych Polaków. Różny 

jest jedynie pogląd co do tempa jej reali­
zacji. Zbieżna zaś również opinia, że ten no­
wy, wspaniały świat nie spadnie nam z nie­
ba. Piszą nastolatki: „Ja sobie te lata, które 
nas czekają, wyobrażam jako wielką bitwę, 

trzeba będzie walczyć z polskim „tumiwisiz-

12 

mieście, w moim kraju. Jeżeli w Polsce bę­
dzie źle, to będzie to także moja wina. Mo­
je miejsce w kraju budującym socjalizm nie 
musi być miejscem głównym, ale musi być 
miejscem aktywnym... Wierzę w to, że „czło­
wiek może dokonać wszystkiego, jeśli praw­
dziwie tego chce". A więc - może również 
nie dopuścić do wojny ••• 

SWIAT, KTORY BYŁ SWIATEM 

„Wystarczy spojrzeć na obecną sytuację po­
lityczną, a można obawiać się Ili wojny 
światowej. Okropności minionej wojny prze­
razaJą mnie, a przec1ez III wojna byłaby 

jeszcze okropniejsza. Jak myślę o tym wszy­
stkim, to z przerażenia dostaję gęsiej skór­
ki. Ale wierzę, że nie dojdzie do tej kata­
strofy". On - wierzy. A inni? „Jestem 40 
metrów pod ziemią w ogniotrwałym, wodo­
szczelnym i odpornym na promieniowanie 
schronie. Trwa już trzeci rok III wojna świa­
towa ••• Czekam tylko, kiedy któreś z państw, 

zniecierpliwione długotrwałymi działaniami 

rzuci bombę i... będzie koniec. Gdy byłam 

mała, bałam się dosłownie wszystkiego, da­
lekiej podróży, wody, profesorki od chemii, 
przejścia po równoważni. Najbardziej jednak 
bałam się wojny. Miałam zawsze - przy 
wspomnieniach matki, dziwne przeczucie, że 

mnie jej wojna ominęła, ale czekają mnie 
jeszcze takie przeżycia". 

Cóż można dodać do tej wizji 15-letniej 
dziewczynki z Ib Liceum Ogólnokształcącego 
im. St. Wyspiańskiego w Lodzi? Może tylko 
to> że jest jeszcze szansa, by ta jej wizja, wi-
zją pozostała_ IRENA DRYLL 

2000 
„ „ ... „ 

WSPOMNIENIA 

dyplomaty 

Wystrzał dokony­
jest elektrycznie. Podczas wystrz.ału tworzy się dym. W razie zdobycia 
meldować niezwłocznie" - głosił specjalny rozkaz Hitlera, rozesłany do 

wszystkich dowódców armu niemieckich, walczących na froncie wschodnim. Datę rozkazu określa 
się na drugą połowę lipca 1941 roku. Kilka dni przedtem, dokładnie 14 lipca o godzinie 15.15 
wystrzelona została pierwsza w historii wojen salwa artylerii rakietowej. Ale nie uprzedzajmy 
fu~ó~ • 

„Rosjanie mają automatyczne działa 
wany 
dział 

wielolufowe miotające ogień. 

13 LIPCA 1941 R. wojska nie­
m ieckiej grupy armii „Cen­
trum" za.ięly Orszę i wtargnę­

ły do 1>ołudniowych przedmieść 
Smoleńs)j:a. Wojska radzieckie 
walczące w półokrążeniu, stara­
ły się za wszelką cenę zatrzy• 
mać wroga. 

W tym niezwykle krytycznym 
dla Rosjan momencie, na 
wschodni brze~ rzeki Orszyca 
przybyła bateria wyrzutni rakie 
towych BM-13 1>od dowództwem 
kpt. Iwana Florowa. Bateria po 
siadała na uzbrojeniu doświad­
cza lne wvrzutnie rakietowe, WY 
produkowane w przededniu woj 
ny. w eksueryme-ntalnych zakła 
dach Wojskowego Instytutu 
Naukowo - Badawczego. Ciężka 
svtuacia na froncie zmusiła do­
wództ wo radzieckie do wyuró­
bowania tej nowej broni bez­
uośrednio na u11lu walki. Instv­
tut unekazał h•terii wszystko. 
co w6wcz~s no~iadał: 7 wyTznt· 
ni I okolo 3000 rak;et kalibru 
132 mm. 

wlenko i Popow pracują bez 
przerwy nad pociskantl. wyrzut 
nia. ładunkami i aystemem kie­
rowania. N~ wiosur. 19ł1 r. no­
wy rodzaj broni zademonstrowa 
no ma.rszałkom Związku Ra~lec 

kiego s. Timoszence I s. Bu­
dionnemu. Były to wyrzutnie 
rakietowe BM-13 na 82 mm po­
ciski rakietowe, Pieszczotliwie 
nazwllne przez tołnierzy „ka• 
t.iuszaimi„. 

na". Dowódcy hitlerowscy nie 
zdołali wykonać rozkazu 
„fuehrera" i zagarnąć rakieto­
wych wynutni Florowa. Cho• 
ciał w początkach października 
1941 r. wydawało się. ie są bli-

scy upragnionego celn. Było 
to podczas pamiętne.i ofensywv 
hitlerowskiej na Moskwę. Dzia· 
łająca na północ od miasta Ro­
sławla w obwodzie smoleńskim 
bateria kpt. Florowa znalazła 

sie na głębokim zapleczu wro­
ga. W nocy na 7 października 
1941 r. w pobliżu wsi Bohatyr 
duża grupa niemieckie.i piecho­

skich Niemiec jest bezsporny. 
Po zakończeniu li wojny świa­
towej w Związku Radzieckim 
prace w dziedzinie doskonalenia 
rakiet postępują szybko na­
przód. 

W 1961 r. zorganizowano nowy 
rodzaj sił zbrojnych - strate­
giczne wojska rakietowe. Rozpo­
rządzaja one najlepszymi dzłsiai 
środkami przenoszenia broni 
nuklearne.i w 1>ostaci rakiet ba­
listypznych i orbit"lnych. Za­
sieg ich jest praktycznie ni~-: 
ograniczony. 

Obejmu~c władzę w 1933 roka, Bitler zwrócił się do swyeb ła­
dzi: - Dajcie mi cztery łata czasu! 

zapowiedziany termin minął. Trzecia Rzesza dysponowała zdolną 
do walki, nowocześnie wyposaioną armia lądową i s1Jnvm lotnic• 
twem. Machina wojenna była gotowa do startu. 

Obserwując ożywione wyjazdy Ribbentropa z Londynu do Ber­
lina, domyślaliśmy się, te jesienią 1931 roku powstają plany za• 
krojone na wielką skalę. Coraz mniej zainteresowania wykazywał 
nasz ambasador dla bieżącej pracy placówki londyńskiej, a w grud• 
niu nie było go w ogóle w Londynie Najlepiej zorientowanymi 
pracownikami ambasady byli radca Erlcb Kordt i poseł Haewel, 
właściciel plantacji na Jawie i osobisty łącznik Ribbentropa z Kan­
celarią Rzeszy. 

Hitler I jego generałowie z Bendlerstrasse reprezentowali zgodny 
pogląd, te nadszedl czas przystąpienia do zdobywania „Iebens­
raumu". lstnialY jednakżr różnice poglądów co do kolejności ode• 
rzenia. Generałowie, w większości reakcjoniści starej szkoły. opie• 
rając się o doświadczenia z pierwszej wojny Swiatowej, starali się 
za wszelką cenę uniknąć dwu frontów oraz zadrażnienia z mocar• 
stwami zachodnimi. Sugerowali oni w pierwszym rzędzie podbój 
Polski, by tu s kolei przygotowat strategiczny punkt wypadu na 
Związek Radziecki. Hitler natomiast. rodowity Austriak, był in• 
nego zdania: należało przede wszystkim „uwolnił: braci niemiec• 
kich„ na południowvm wsc-hodzie F.uronv. ahv zanewnić sobie pa­
nowanie w środkowej Europie. W tym celu. jak to wyjaśniał 
Baewelowi, potrzebował on pomocy ,.swojego" pułkownika Becka, 
a tym samym popaTcia Polski Piłsudskiego, która była pierwszym 
celem agresji generałów. Ponlewał generałom nie odpowiadała ta 
koncepcja, doszło do pierwszej próby sil Hitler posłużył się wy­
próbowaną metodą unicestwienia przeciwnik()w - kompromitacją. 

Minister obrony Rzeszy, marszałek polny von Blomberg, pojął 
w drugim małżeństwie „dziewczynę z ludu". którą gestapo prze• 
kwalifikowało na prostytutkę. Pan marszałek musiał więc zrezy­
gnować z wysokiej godnolici ministra. Jeszcze łatwiej nastapito 
usunięcie generała von Fritscha. Tym .razem gestapo dostarczyło 
zeznań pewnego młodzieńca, że jakobv generał uwiódł go w bra­
mie na przedmieściu Scboeneberg. 

Błomherg postawą i wyglądem był wzorem generała niemieckie• 
go, ale w Reicbswehrze zwano go „lwem z gumy". Miał opinię 
„szmaty". Nie przejmował się więc kompromitującą profesją swej 
drugiej małtonki ł bez oporu, za cenę wysokiej emerytury mar· 
szałkowskiej, usunął się z drogi sławy do wytwornej willi na 
Capri. Natomiast generał von Frltsch wałczył desperacko o dobre 
imię. Po roku udało mu się zdemaskował: fałszywego świadka 
i wtrącić go do więzienia, a nawet otrzymał list od fuehrera wy­
ratający ubolewanie s powodu omyłki władz sądowych. Nie było 
jednak mowy o tym, bv mó&ł powrócić do Webrmachto. 

W pierwszych dniach stycznia 1938 roku utracił tekę ministe­
rialną freiherr von Neurath, który również ostrzegał fuebrera 
przed ryzykiem konfliktu z mocarstwami zachodnimi. Odejście 
von Neuratha ułatwiło Ribbentropowi objęcie stanowiska mini­
stra przy Wilhelmsstrasse 1S Na porządku dziennym, zgodnie 
s życzeniem Hitlera, znalazła się sprawa aneksji Austrii. Roz• 
poczęcie akcji zaplanowano w połowie marca. 

Celem usunięcia ewentualnego oporu An_glii, Ribbentrop udał 
się w tych krytycznych dniach do Londynu. Przyjazd upozo­
rował złożeniem wizyty pożegnalnej brytyjskim przyjaciołom. 
Fakt wyjazdu ministra spraw zagranicznych z Berlina podziałał 
kojąco na nastroje w Loncl•·nie. Dopóki Ribbentrop jest w Lon• 
dynie - panowało przekonanie Berlin nie przedsięweźmie 
awantury na większą skalę I podczas kif'dy kanclerza Scbus• 
chni~ga „łamano" w Berchte•,.,nden, Ribbentrop gwarzył przy­
Jainie z Chamberlainem I Halifaxem. 

Wieczorem, kiedy niemieckie oddziały na granicy bawarskiej 
przygotowywały się do nocnego wkroczenia do Austrii, Ribben­
trop wydał wielkie przyjęcie w Carlton House Terrace. I :r:nów 
zjawiła się śntletanka J"ondynu w pretensjonalnie I bez smaku 
urządzonych przez pana Scbeera salonach ambasady. Pan domu 
witał gości w hallu. Zaproszony był również poseł austriacki, 
baron von Franckenstein. I on był r6wniet wyr6żniony serdecz­
nym uściśnięciem dloni prze7 pana ministra. Fotoreporterzy pra­
sowi skwapliwie łowili każdy moment tego perfidnego przyję­
cia, zwłaszcza zaś powitanie premiera C'hamberlaina. Pamiętam 
dokładnie tę scenę: Ribbentrop i Chamberlain, ustawieni pod po­
popiersiem Hitlera, długo ściskali dłonie, patrząc sobie w oczy. 
Przyjęcie trwało do około godziny ósmej. Bezpośrednio zaś po 
tym Ribbentrop udał się na kolację do swojego przyjaciela, 
lorda Londonerry, kilku zaś pracowników ambasady udało się 
do sali konferencyjnej na pierwszym p;ętrze. Zatrzymaliśmy 
sie ony dużym odbiorniku radiowym, nastawiając na Wiedeń. 
Nigdy jeszcze w tyciu nie przeźvwalem tak dramatycznej audy­
cji. Przez dłuższy czas słyszeliśmy syitnał wywoławczy radin­
stacji, a następnie kilkakrotną zapowiedź. że przemówi kanclerz. 
który powrócił z Berchtesgaden. Przemówienie Schuschingga 
było smutne I jednoznaczne. Po nim zabrał głos jego nazi-ko­
łeąa Seyss-lnquart. Po raz ostatni rozbrzmiał bvmn austriacki. 
Nie otlezwał się jnż spiker. nadawano płyty. Wspaniale brzmia­
ła „Niedokończona symfonia" Schuberta w wykonaniu wiedeń­
skich filharmoników. Z kolei usłyszeliśmy mozartowską Kleine 
Nacbtmusik, a następnie „Nad pięknym modrym Dunajem", 
uwerturę do .,zemsty nietoperza" i inne pogodne melodie wie­
deńskie. W godzinę później nastąpiła przerwa w nadaw~niu 
muzyki. Z mikrofonu rozlegał się głos Seyss-lnouarta, obwiesz­
czający, te zwrócił się z prośbą do Adolfa Hitlera. abv nie­
mieckie siły zbrojne udzieliły 1>omocy bratniemu narodowi i 
pospieszyły do Austrii tlla zapewnienia porządku. Wiedeńskie 
walce ustąpiły austriacł<im melodiom wojskowvm, zapoczątko­
wanym przez marsz Radetzky'ego. Rytm stawał się coraz ostrTej­
szy. Na krótko przed północą uslyszeliśmy Horst-Wessel-Lied. 
Zdawałem sobie sprawę. że tragiczna godzina wybiła. Przygnę­
biony wróciłem do domu. Nazajutrz rano udała się nasza de• 
legacja z Woermannem na C7ete do poselstwa austriackiego pnv 
Belgrave Square. Ohawialiśmy się oporu, a nawet interwenc.ii 
brytyjskie) policji. Tymczasem wstaliśmy przvjeci uprzejmie 
pun barona von Franckensteina, któl'y przeka7ał nam oosel­
stwo a następnie kasę, mówiąr pn:y tym: - w imię uczciwości 
i porządku informuje, że posiadam pewien fundusz nie zak•ie­
gowany zebrany z imprez na pomoc dla artvstów wiedeńskkh, 
po czym wręczył nam w ~ntówce kilk"set funtów s7terlfngllw. 
Oczywiście uczciwość w takiej sytuacji była na pograniczu glu­
poty. 

Tłum. i opracował Jan Janiszewski 
WARTO W "IYM MIEJSCU 

przypomnieć. iż prace nad sil· 
nikami rakietowvmi i rakietami 
rozpoczęto w ZSRR już w la­
tach trzydziestych. 

Inspekcyjne strzelania wypad­
ły nadzwyczaj pomyślnie. De· 
cyzją rządu radzieckiego rozpo­
czyna sie masowa pr-0dukcję tej 
broni rakietowej. 

Bateria kpt. Floro-wa zdała 
równiei chlubnie swój pierw• 
szy egzamin bojowy nad Orsza. 
Celny ogień „katiusz" wywołał 
panikę wśród hitlerowców, znaj 
dujących się na węźle kolej<>:: 
wym w Orszy oraz zatrzymał 
na pewien czas przeprawe Niem 
ców przez Dniepr i Orszyce. 
Następnego dnia, tj. 15 lipca 
1941 r. ,,katiusze" ostrzełalY 
zgrupowanie czołgów i piecho­
ty nieprzyjaciela, przygotowują 
cych sie do na.tarcia w rejonie 
miasta Rudnia, 

ty z czn~gami i artyl~rią otoc2!_v ~,,,„,,„„_,.„,„,,„„„,,,„,,,„,,_,_,„„_,_,„„,„„„„„,„,„,,„,,,„,„„„,„,,,,,,„„,,,,,,,„„,,,„ 
ły batenę. Wyrzutnie oddały S 
ostatnia salwę. Pod hnragano; § I I c 

21 sierpnia l939 r. pieć radziee 
kich s amolotów myśliwskicb 
uzbrojonych w 82 mm nie kie­
rowane nociski rakietowe. Y.Wa­
ne popularnie RS. w U wal­
kach powietrznych zestrzeliły z 
odległo ści 800 m 13 samolotów 
jaoońskich. 

Pod koniec 1939 r. pociski ra­
kie towe zaczyna sie instalować 
na myśliwcach 1-16 oraz 1-153 
oraz na bombowcach SB. 

Idea zastosowania tych poci­
sków nie była związana wyłącz 
nie z Iot n1ctwem. Pierwsże ich 
star ty odbywały się na ziemi z 
dosć prowizorycznych prowad­
n ic. P o.iedyńczy pocisk wyrzuca 
ny z prowadnicy nie mógł mieć 
większego znaczenia w działa­
niach Jadowy ch z uwa1<i na ma­
ły zasieg i moc wybuchu. Tu 
przewyższa ła go swymi właści­
wośc i ami artyleria, której szyb· 
l<i ro zwój niegdyś przyćmił rO"z­
wój pocisków rakietowych. Abv 
wygrać z artylerią o lufach 
gwintowa nych, ba, nawet z moź 
dzier zami lub im dorównąć. 
trzeb a bvi0 skonstruować takie 
urządzenie, które 1>0zwoliłoby 
wyrzuc i ć na raz wiekszą ilość 1>0 
cisków rakie towych. 

W 1938 R. KONSTRUKTORZ'i'" 
RA DZ IEC CY sorostali temu za­
d a niu. Skonstruowali szesnasto­
prowadnicową wyrzutnie. która 
pozwalała w ciagu 8-10 sekund 
odpalić 16 pocisków. Równocześ 
n ie z tvm doskonalono celność 

donośność uocisków. Tacv 
uczeni i konstruktorzv jak: 
Art iem iew Szwarc. Po.ida. P•· 

GROM SALW artylerii rakie· 
towej pod Orszą i Rudnia oznaj 
mil światu. że w Związku Ra­
dzieckim wyprodukowano no­
wą broń o niebywałe W'!(sokiej 
sile ogniowej. Każda bowiem 
salwa baterii Florowa przewyż­
szała jednoczesna salwę kilku 
pułków artylerii. Natomiast 
zdolnośt manewru tej broni bv­
ła nie do porównania z możli­
wościami artylerj.i lufowej. Gdv 
tylko z wyrzutni wylatywała 
ostatnia rakieta, samochody ru 
szały s miejsca i na du~ej .x~b 
kości zdażałv do nowego rejo­
nu. W orzeciąlnl kilkunastu mi· 
nut można było wystrzelić na• 
stepną salwę ze stanowiska 
01miowego oddalone~o o wiele 
kilometrów od J>Onrzedniego. 

Poiawienie sie nowe.i broni 
podniosło morale żołnierzv 
Armii Radzieckiej. osłabiło zaś 
je u przeciwnika. Podczas gdv 
krasnoarmiejcy nazywali piesz­
czot!l.iwle rakietowe wynutnie 
.. katiuszami". hitlerowcy okreś­
lali je takimi naz_wami jak 
•• "Oiekiielne sieczkarnie mięsa" ,„„ „diabelskie organy Stali-
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wym ogniem nieprzyjaciela. żoł s llorespondenc1·a własna 
nierze wysadzili samochodv z S 
wyrzutll'lami. Dowódca baterii S z B UŁ GA R J J 
I wiekszość źołnieny zgineli. § I I 
Ceną swego życia nie doouścili S 
oni do zdobycia orzez wr<>'!a S ł mi nas śnieg zaczyna prószyć, na nieb owoc6w niż liści. Cen 
tajemnicv Powierzonej im bro- ~ K arna wa - . • - któ to . . nym c1ęzarem przydrożnych 
ni. z liczby 175 tołnierzv. ba- ~ mo w pełni z1- kraj.. W rym słonce pie 

~ drzew zajmuje się służba dro 
terii„ z pierścienia okrą7.enia ~ mowej scenerii lęgnuje jedną z największych gowa. a system skupu nie zna 
wydostała się tylko 46 ludzi. :S „ma w sobie upraw - winorośli - źró- klęski urodzaju. Tu się nie 

W 1942 r. Armia Radziecka § coś ciepłego". dła smakowych wartości buł marnuje ani kilograma owo-
otrzymuje 120 i 300 mm burzące S 1 

cu. Dostajemy teraz te .iabłka, 
pociski rakietowe o zasiegu 5 ~ Nie ze wzg ędu garskiego wirta... że.by uzn„elniłv braki w na-
i 2,8 km. Dla tych ostatnich DO S rra atmosferę szvm nie>fahilnym urodzaju 
cisków zbudowano wyrzutnie ~ podniecenia, go- • • • owocowym. 
mieszczace- po ł pociski. Póź- S rączkę zakupów · · 
niej salwa ich wzrosła do 8. po- ~ N1eopatrzme zwierzyłam się 
nieważ udało sie .ie układać w S I tnne cechy charakterysty- Miasteczko zaznaczone jest na naczelnemu red.aktorowi 
dwa rzedy. Jeszcze w tym lJ'<- ~ czne dla tradycyjnych zabie- mapie maleńkim punkcikiem. „WRL.E<>NlOWEGO S:.t.TAN-
mym roku w obleżonym Lenin ~ gów wokół noworocznych i Znajduje się obok Pazardżiku DARU" - gazety, ktoreJ re-

d · d k · S - miasta wojewódzkiego u dakcja przejęła nade mną 
gra zie opanowano pro u c~ ~ karnawałowych ceremonn. stóp Rodopów. tunkcJę op1e1<una, że bardzo 
burzących pocisków odrzuto- ~ . . 1 . 
w:vch kalibru 280 mm. Rzecz god S Włącza sii: w to wszystko Drogi piękne. od Sofii tak ub1ę winogrona i zsiadłe mle 
na uwagi: te właśnie Dociski S specyficzny zapach _ deli- daleko jak od Warszawv do ko. Naczelny też to lubi (jako 
t ły • ty · 'ł ~ Łodzi, a w Pazardżiku gościn· dodatek do dziesięciu innych 

s a su) oroto pam1 wsuo cze- ~ katesowy, południowy, ema . 
snvch nocisków odrzutowych. ~ ny nowoczesny hotel „Trakia" potraw, najchętniej pieczeni 

w 1934 r. przechodzi nróbv ~ rrujący ze skrzyń z poma- skłonny jest dać luksusowe 1 rusztu) więc każdy z towa-
zmodvfikowan:v nocisk rakieto· ~ rańczami, bananami, rodzyn schronienie kilkuset turystom. rzyszących mi w podrl)żach 
wv 300 mm 0 zasieeu ł,3 km. w ~ kami· a nawet wt"nem Bra Z Pazardżiku można wedro· kolegów dostawał dyspozycje 
tym też roku osial!'nieto mo:tli- S • · - wać w różne strony. a no dro żeby pamiętał 0 moich skłon-
wnść odnalenia uocisków 82 mm S kuje tylko winogron w na- dze same atrakcje. WłaśniP nościach. Sam naczelny zaś 
salwą i zbudowano gór•''l ~ turalnej rtostaci, ale kiedy Jedna " nieb 7!n~iduje •ie w 9ostanowil pokazać mi chlubę 
wariant wyrzutni. w l9H I." w wystawowych oknach u- odległości siedmiu kilome- swego regionu - świat wino-
roku onracowano dwa tyny S k trów. Droga wiedzie S7osa. gron w pełnej krasie. Tam do 
pocisków rakietowvch o zasiPll:U S azują się wytworne butel- orzy które.i, jak przv wszyst- piero - twierdził - poznam 
ł I 7.9 km. Pod koniec wojnv S ki, zdobne w etykiety z rta- kich tamtejszyc'!!. S71ak~ch. cła smak prawdziwych winogron, 
soec .i•Iiści radzieccv T1'11dowo'i ~ drukiem "Vinprom" co dru- gną •ie ll'estvm szeregiem o- astojeżsemliazkdóowła. m .to co najmniej 

· · · 2 "' wocowe drzewa. Jeszcze nlgdv 
::,0,::ilS~ d:~~~~t:ś:iv 11 k:;:,_~ru 13 ~ gi chyba Polak przypomfoa i n.L<rdzie nie w'"zl oJpm ~•l<h" „Prawdziwe" winogrona. Jak 

POJAWIENIE STĘ BRONI RA ~ sobie kraj miły naszemu ilo!iri Jattłel< I ~Iw. RIP.llne by te, które codziennie jadłam 
KJETOWEJ na potu walki :i;wie- Ss"' sercu, kraj pełen słońca jesz "•zewa mimo noiłnór.-1< , • ..,,a- byłv .,n ienrawdT.iwe" ... 

. łv siP. t<'ł jesieni ... od d·ł~- l\Ibł jednak rację Cwietan 
Iokrotmiło sile ol!'.ninwa radz1ec- 1..~ cze w tym czasie kiedy u 
kich sił zbroinvch. Wkład .ie.i w S rem" urodzaju ł więcej było Glzdow, czlowiek o wielkim 

z o r 
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••• Była więc kolejno Piotrkowska piaszczystym ~ 
i pustym traktem, następnie wyboistą szosą, po- ~ 
tem błotnistą ulicą zabudowaną parterowymi ~ 
domkami tkaczy, a wreszcie „pryncypalną" arte- § 
rią z drewnianym brukiem jezdni i wykruszonym ~ 
asfaltem chodników. Ale dopiero druga połowa ~ 
XIX wieku podnosi Piotrkowską do wysokości § 
dwóch kondygnacji i toruje drogę bardziej wy- ~ 
kwintnemu budownictwu. Powstają wtedy „ka- ~ 

.-ss~ao--

mienne kwiaty" Łodzi różne pod względem § 
wielkości i stylów. ~ 

Z 
amknięta klasycystyczną klamrą: ratuszem I „białą 
fabryką" ma Piotrkowska m. in. secesyjne kamienice 

nr nr 43, 98, 100 a, 159, domy nowogotyckie (nr nr 12 
i 95), piękne pałacyki neobarokowe i Wiele, Wiele In­
nych. Każdy z tych domów to na newno interesująca 
karta historii miasta - postaramy sie też owe co cie­
kawsze stronice przedstawić naszych Czytelnikom.„ 

• • 

§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 

Dom, o którym chcę d1'iś nisać, nie wyróznia sie specjalnie wy- § 
Szukaną fasadą, Skromny i szary rzuca się dziś w oczy chyba tyt- S 
ko dzięki neonowi kina. A przecież lat temu kilkadziesiat właśnie S 
przy Piotrkowskiej 67 koncentrowało, się życie towarzyskie i kul- ~ 
turalne naszego miasta. Tu bowiem obok hotelu „ VICTORIA", S 
r~lamującego się posiadaniem kilkudziesięciu numerów świeźo . § 

§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 

Łódź, 
która 

odchodzi 
umeblowanych z komfortem oraz telefonem służbą władającą § 
obcym.j językami, znajdował sii: jeszcu t<!atr „Victoria" oraz tej S 
samej nazwy restauracja, z piwniczką bogato zaopatrzoną w wina S 
d liki~ry, Ta ostatnia zapewne ściągała do sali hotelu łódzką cy- S 
ganenę. Wśród stałych bywalców „ Victorii" wybitne miejsce zaj- § 
mowali cz.łonkowie „Klub'! Pomy~onych". Nie bylo to żadne sto- S 
warzyszeme z określonymi celami, lecz wyłącznie towarzyska za- S: 
ba~a ludzi ze sfer inteligenckich. Trzon klubu stanowili łodzianie. § 
kt?rzy od szer.egu lat zabiegali o otwarcie polskiego pisma co- S 
dz1~nne_go, a me ~trzymali na ni~ koncesji. Każdy członek klubu § 
zas1adaJąc. do stolika musiał wniesć pewna kwotę na ucztę. su.w- S 
k~ wrnos1ła . po 50 kop., gdy wypadło większe przyjęcie np, po- § 
witanie wyb1tnego artysty z Warszawy. Lwowa lub Krakowa, S 
stawkę podwyższano do rubla. Kiedy i tego zabrakło. klubowy ~ 
kasjer nakładał nową kontrybucitJ. Weseło bawil sie „Klol~ Po- S 
mylonych" zwla~zcza. gdy na zaproszenie MICHAŁA WOŁOW- S 
SKIEGO przybywał do restauracji „arcyfiglarz" ROMAN ŻELA- § 
ZOWSKI, zawsze raczący zebranych jakąś piosenka lub kupletem. § 

W klubowych komersach (posiedzeniach) brali m. In. udział: S 
HENRYK HR. ł,UBJEŃSKI, KAZIMIERZ MŁODOWSKI, GLISZ· ~ 
C'.ZYŃSKI i inni. ~ 

Jesienią 1897 roku buchnęła wieść, ŻP. długotrwałe zabiegi W. S · 
CZAJEWSKIEGO uwieńczone zostały wreszcie pow<>dzeniein , ze S 
Ł6dź otrzyma polskie pismo codzienne. „Pomyleńcy" uczcili tę S 
wiadomość morzem kawy mieszanej z zielonym pinermentem. Kló- § 
cono się przy tym, czy i kiedy ukaże się pierwszy numer „Ren- ~ 
woju". Lokal na redakcję był już wynajęty przy ul. Piotrkow- ~ 
skiej 73, na piętrze. W pierwszym pokoju pomysłowy Michał Wo- S 
łowski kazał ustawić stolarzowi kratę, aby pomieszczeniu nadać § 
charakter administracyjny. Drugi zajęła redakcja. kuchnie zaś S 
przeznaczono dla roznosicieli do składania pisma. Druk „Rozwo- S 
ju" powierzono „oficynie" Stanisława Dębskiego mieszczącej się S 
obok hotelu, pod nr 69 w podwórku. Drukarenka była niewielka. 8 
nie posiadała dostatecznego :>.apasu czcionek. ale.„ mówiło sie: S 
trudno. W skład redakcji weszli: W. CZAJEWSKI, W. WSClEKLl- ~ 
CA, l\'I, WOŁOWSKI, K. LAGANOWSKI, R. WtERZCHLEYSKI, § 
z. KAlUIŃSKI I L. KIELTZ - jako kierownik administracji. § 

1 grudnia (tę d~tę zapowiedział bowiem prospekt nowego pi· S 
&Ina) <>d rana wrzało w hotelowej restauracji. Przybyli tu człon- § 
kowie „Klubu Pomylonych" i rozbitki po dawnym .• Dzienniku 'S 
Łódzkim". i korespondenci pism warszawskich, i liczni aktorzy § 
z miejscowego teatru. S 

- Wyjdzie?! S 
- Nie wyjdzie! S 
- O zakład?... ~ 

(Dokończenie ze 9łzr. 3) 

klamki w charakterze piecze-

niarza. 

Jak ubieraly się na bal 
prababunie? Oczywiście ro-

mantycznie i strojnie, bo na 
przybraną „cache-peige" z 

bluszczu i trawki (sprowadza 
ne z Wiednia za 11 zlp). Na 
1zyi czarna sznelka związana 
na węz!N i iluzjowy szalik". 

Kolory bialy i różowy nale-

żały do ulubionych. Dzisie;I-

sza modna prawnucza 

odziewa się również w prze­

zroczyste, falbaniaste szyfo­
ny i „iluzjowe" sz4le jeśli 

chce być „romantyczna", po­
dobnie jak prababka szyje 

sobie suknie z tuniką obszy-
wane pasmanterią, jeśli prag 

nie nadążyć za aktualnością. 

Pradziadek tańczył, o­
świadczał się i skladal wizy­
ty we fraku ł lakierkach. 

Smoking zaczął odgrywać ro­

lę towarzyską dopiero u 

schyłku XIX wieku. 
Szczególnie chętnie chadza-

no na bale maskowe, czyU 

reduty, które z czasem 11ta­

ły &ię tak demokratyczne, że 

zjadliwy kronikarz „Czasu" 
zanotowal, iż „rozchodzi się 

na sali woń czosnku i cebu­

lł". Ale bawiono się tam do-

N A . 

akonale ł prześcigano w po­

my.slowości kostiumów. W 
1858 r. szaleli na swoim ba­
lu krakowscy towarzysze 

sztuki drukarskiej, mimo to 
jednak, jak podają kroniki, 
gazeta wyszła na czas. 

Co tańczono? Każdy bal za 
czynał się obowiązkowo polo 
nezem, do programu naleU 
ly co najmniej trzy mazury, 
poza tym lansjer i kadryl; 

co dzień nosiły się bardzo 
skromnie przeważnie na 
czarno. Otóż młoda panna 

na bal, zwłaszcza pierwszy1 

stroila się „w białą suknię 

z przezroczystego materiału, 

ze stanikiem garnirowanym 
riuszkami z tiulu, fryzurą 

walca unikano ze względów .•• 
patriotycznych. Największe 

jednak powodzenie miała pal 
ka o rozmaitych nazwach. 

Tzw. „polka tremblante", co 

F I 

~ (Dalszy ciąg na str. 6) 
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UJinneqo grono I 
§ 

.• ~czuciu humoru i ostrym do- barwione białą mgiełką nalo- uk prof. Niediełczow - zakła wrogów. Np. kornik. Atakuje ~ 
„cipie. W w.l.is,eczk'1 septem tu. Z dużymi pestKami, mały- dając łO lat temu bazę do- najpiękniejsze gatunki jakby S 
..,er - ow~ta1 u ... ~uczy3~u obok mi, bez pestek ..• 1 jest „Bul- świadczalną w pazardźickim był co najmniej kiperem„ ~ 
4 ... azardi.i-ii:u z.uaJu.UJe s.ę swiat gar" znany na naszych sto· okręgu, który w sezonie daje Znaleziono radę na kornika. ~ 
winogron, do kwrego wejscie łach - jedyny gatunek, któ- 351 ton winogron z 6 tys. bek- Wzięto go kapitalnym forte- S 
,e„ o!Jwacowane pi~czołowicie ry znosi przeciwieństwa eks· tarów upraw. Klimat, ziemia, Iem. Poznawszy jego upodo- § 
przestrzeganyu1i przepisami sa portowego transportu. ~nne słońce i nauka tworzą zespól ban.la stwierdzono, że pewne ~„ 
nharnymi. Zaluga lloswiaclczal są tak delikatne, że 'do spo- czynników o nieograniczonych gatunki winorośli omija. Wo § 
nej stacji nc.u~"'wej Wyższego życia nadają się tylko w kilka perspektywach. bee tego na podstawach czy S 
Instytutu Go~poda.-SLwa w so godzin po zbiorze. Próbowa- tudenci wydziału agro· też trzonach owvch nie lubia- S 
!ii „urzę:iuje" w bia!,ch ki- łam jedne po drugich żałując, s nomii wspomnianego nych krzewów szczepi się szla S 
lach. Nie tylho wev. ną'trz. Ta że wśród owych chociażby tył wyżej instytutu mają chetne kultury. Rosnąc na S 

1.; strój obowią~uje przy wszy ko dziesięciu gatunków 0 nie znacznie obfitszy mate- obcym pniu owocują nie na- § 
stkich zabicgac:i wykonywa· powtarzalnym smaku nie znaj rial studiów i praktyki przez rażone na ataki kornika. Wi- S 
nych przy... 550 (nie ma po- duje się kilka odpornych na winorośle i dla winorośli, ale norofi~e nie lubi~ 7tni:.=m„e.i § 
myłki: pięćset pięćdz i esiąt) ga niszczące wpływy transportu. td wszystkie zabiegi ąauko- pogody. Łatwo wówczas za- S 
tunkach winngron, l<tóre ro- Bo co innego jest rozkoszo· we wokół tych dewizodajnych padają na chorobę liści i o- S 
sną na dośv.iaclczalnych pól- wać się naturalnym smakiem owoców opłacają się stokrot- woców. Cierpią także na swo- .., 
kach IS-hektarowego gospodar owocu, a zupelnie co innego nie. 25 tys. ton tomianki, pa- iste grzybice. Najgroźniejszy S 
stwa stacji. sączyć go w winnym płynie. midu i innych mimoz trafia iest jednak „winogradnvj ·lu- S 

>osz ' ; .:. .• 1 ~i r Q7, w - n0 ';" .., ~' t" Dymitr Prowenski - starszy m. in. do n.as w postaci win. dec" - robak, kt6t"V lokuje ~ 
Wrażenie było zaskakujące. asystent katedr)' winorośli o- Mill gospodarze nawet nie ,;„ wPwnatrz owoc6w. S 
Takiego „zbiegowiska'' gatun- biecvi"'"· - .. 'r"lie>di1iemv t"' ~ taili tajemnic receptur. Czer- c Ol"3"Z nowsze trrenaratv S 
ków trudno sobie wrobrazić. kie, które zniosą transport". wone wino „trakia" składa się chemiczne są skuteczną S 
Nie miałam poj<;cia o tym, że Wierzę mu, bo jeżeli wyho- w 6t proc. z „pamldu" a w 40 • hrnnią wohec W•zY•t- .., 
są owoce wielkości śliw, a każ dowali już gatunki dojrzewa- proc. :z „manrutu". z tamian- kich wrogów. Nauka ~ 
da kiść waży około 2 kg. Ga- jące w pierwszej połowie lip- ki uzyskuje się dwa rodzaje pilnlP. strzeże narodowego bo- S 
tunek nosi nazwę - kardy- ca, to znaczv. że potrafią po- trunków. Jeżeli w określonvm ll'aetwa. ~ 
nał. Fioletowo-granat„wc owo- nrawić i 'Zmie1llać natuTe sto- czasie przerwie się ferrnenta- Jeżeli na noworocznvch sto- S 
ce, jak śliwki podłużne, są sownie do potrzeb gospodarki. cje - otrzvmu.ie sie wvtrawne ł?r"'. noi~wi ~ię wv~mien;t~ ~ 
mięsiste o ::lrom"tycznym sma Naukowr,1 Z=ł imują sie bioto- wino. Jeżeli fermentacja trwa .. Tlł.AKTA0 tuh inna marka S 
kn. „carica", .,italia", .,mimo gią '"·inoro41i. terhnolo~ią dn końca - efektem jest t;ł- hułP?r~1<1e"n win11.. tn ">iimv ~ 
zau, ,,dimiad0 , „tami:"nlt"a". wzrostu. sfl'lekc,ia - 7daje się. mianka likiet'owa - stare wi- _iP w n8leżvtym nastroju i 7:a S 
Jedne mają delikatną skórkę 71! łatwiej powie1'zie6 czym no bułgarskie. 1ilrowie tvch. ktc\„•v w naz!lr- S 
inne twardą. Cien1n0Tietone, siP. nie zajmu.la. Wiedział co • • • fl?irtd~ olcT'°'D'" ... ;..,,1„l!'n1t,i:\ wi- ~ 
j3snozie1one - wc;7vstkie od robi ..-;Jawnv n:1nkowiPe - t"T.ło P:Tjn..or„~te ~'::t rteH1c„tnvTni no~On"~'l!lo unr,n1v. S 
cienie zieleni, Zółte, złote, u- nek Francuskiej Akademii Na- roślinami i mają mn6stwo ZOWA TARNOWSKA § 
'7/ff//ff/////////f////////ff/f/////_,-////ffff/f/f//////f//////.f/////////f/////////////////////f/////////f/~ 

przelożylibyśmy dziś na „pol­

kę trzęsiączkę" uchodzil4 

wTęcz za nieprzyzwoitą, {lor­

sząc starsze pokolenie. 

Czy pani już „obstalowa­

na"? - szydzil • snobi.styczny 
„Czas" z form zapraszania 
pań do tańca przez mlodych 
ludzi, którzy na domiar zle­

go z powodu ścisku pozosta­
wiali swoje tancerki po tań­

cu n-a irodku 1ali. Nie jesteś 
my pewni, czy dziś s~ nie 

zdarza coś podobnego. 

Swietność balów publicz­

nych, prywatnych, dobroczyn 
nych, zależała nie tylko od 

doboru towarzystwa, ale tak­
że od rzęsistości oświetlenia i 
dobrej orkiestry, którą na 
prywatnych balach skladala 

się ze skrzypiec i fortepianu, 
czasem najętej orkiestry 

„mlaskotów", czyli grajków 

podwórzowveh. Na balach pu 

blicznych przygrywaly orkie­

stry wojskowe. Zabawy roz­

poczynały się około 22, ale 

rzadko tańczono dlużej niż 

do trzeciej. Pierwszy bal syl 

westrowy odbył się w Kra­

kowie dopiero w 1853 roku; 
był to obycza; przychodzqcy 

z Niemiec, przedtem ostatni 
dzień roku spędzano w gro­

nie ródzinnym. 

Na arystokratycznych ba-

Zach podawano dwie kolacje, 
O północy gorącą, angielską, 

i zimną, fran.cusk4, nad ra­
nem. Na mieszczańskich ba­

lach bufet był przede wszy­

stkim słodki, zakropiony wt­
nem, choć bywały i solidniej 
sze kolacje. Ambicją wszyst­

kich organizatorów bylo do­
bre zaopatrzenie bufetu. 

Dziś także humor gości na 
balu jest jak wiadomo ki­
śle uzależniony od zaopatrze 

nia bufetu no i, oczywiście, 

odpowiedniej baterii butelek. 

Można snuć analogie i po­
równania na podstawi• te; 
uroczej książki, mówiącej o 
dawnym obyczaju i o tym 
wszystkim, co nas lączy i 
dzieli z odległą młodością 

'laszych pradziadkóto. 

MARIA PODOLSKA 

N I s z u 
o nowych 

inwesłyciach 
(Dokończenie ze str. 3) 

PRZEMYSL LEKKI 

Najciekawszą inwestycją jest niewątpliwie Fabryka Obuwia 
w Słupsku. Uruchomiono ją na 5 miesięcy przed terminem 
i już w pierwszym roku da produkcję większą niż projekto­
wano. Fabryka wytwarzać będzie 5,5 miliona par obuwia. 
W dużej mierze dzięki obiektowi w Słupsku można było za­
planować na przyszły tok spory przyrost produkcji obuwia 
w skali całej branży. Kluczowv przemysł obuwniczy w 1970 
roku ma wykonać 65 milionów par butów. 

Drugi konkurent. w miniankiecie - to kombinat wełniany 
„Tomaszów - II". Zakład ten wytwarzać bQdzie 6 milionów 
metrów bieżących tkanin wełnianych przeznaczonych na ry~ 
nek i eksport. 

PRZEMYSL SPOŻYWCZY 

W tym roku wzbogacił się o kilkanaście nowych ważnych 
obiektów produkcyjnych. 11 elewatorów zbożowych, 2 chłod­
nie składowe i 2 zakłady jajczarsko-drobiarskie, zakład mię­
sny, oddział konserw spożywczych - t'tO niektóre z Irich. 
Trudno wyłowić tu lidera. Wszystkie są ważne i to głównie 
z punktu widzenia lepszej gospodarki produktami rolno-spo­
żywczymi oraz poprawy jakości asortymentu produkcji w 
działach przetwórczych. Dzleki tym inwestycjom zobaczymy 
na ryrrku w 1970 roku więcej różnorodnych konserw mięsnych 
i koncentratów spożywczych. 

KOMUNIKACJA 

Wybór najcenniejszego przedsięwzięcia inwestycyjnego nie 
sprawiał tu kłopotu. W miniankiecie zdecydowanie zwycię­
żyła magistrala węglowa łącząca Sląsk z portami w Gdańsku 
i Gdym. W tym roku zakończono elektryfikację tej 700-kilo­
metrowej trasy kolejowej. Jest to jeden z najważniejszych 
towarowych szlaków. Elektryfikacja zwiększyła zdolność pTZe 
wozową o ok. 35 proc. Przyczyni się to znacznie do uspraw­
nienia przewozu węgla z kopalń do północnej części kraju i do 
portów - na eksportowy szlak morzem do różrrych krajów 
świata. 

Inwestycją o dużym znaczeniu dla PKP jest również oddany 
do użytku 40-kilometrowy odcinek linii kolejowej na Kielec­
czyźnie; z Grzybowa do Włoszczowej. Siarka grzybowska mo­
że w ten sposób jeździć z kopalni wprost do p·ortów lub do 
wielu chemiczrtych zakładów przemysłowych w kraju. 

HANDEL 

Pod adresem handlu zawsze pada najwięcej pretensji. Czym­
kolwiek więc by się pochwalił - nawet największą inwesty­
cją Merkurego, j&.ką jest niewątpliwie wielkie centrum han­
dlowe na warszawskiej „ścianie wschodniej" - nie wywołuje 
to wśród wybrednej klienteli oczekiwanego entuzjazmu. A 
klient podobno zawsze ma rację. 

I dlatego też zamiast miniankiety - mikrowywiadzik. Z 
panią Janiną M., która jak miliony jej podobnych jest po 
prostu zwykłym, codziennym klientem. Czym sobie handel 
zasłutył na największą wdzięczuość? Pani Janina mówi: .,Naj­
więcej radości I satysfakcji dały mi decyzje ministerialne, za­
braniające sklepom sprzedaży towarów złej , jakości. A druga 
sprawa - to coraz r.zęstsze wprowadzanie do sp'rze:l3ŻV por-
cjowanych warzyw iitp.ych artykułów spożywczych". 

DZIENNIK ŁODZKI Di' 309 (6663) 5 



• • GWIDON MIKLASZEWSKI 

- Nie chodzi o to, te mnie 
spoliczkowala, ale te takq zim 
nq rękql ••• 

- Szybko fedno grzane pł1Dol 

- Czekam na tym przystan­
ku już godzmę. bo mąt ml się 
gdzie& zapodziali 

- Ręce do góry I 
- W taki mróz? MOtDtf me 

mal 

Lała się strumlenłamf kawa s "benluslem" (lłkłey llenedyldyn). 
podczas &-dy Zbigniew Kamiński podpisywał do druku ostatnia 
k·olumnę. Wreszcie około godziny zo spod prasy, na papierze do­
starczonym przez firmę Hordli<:zki I Stamirowskiego z fabryki 
Moesa wyszedł na świat i uJnat iwL&Uo lamp naftowych pierwszy 
numer „ROZWOJU". 

Ale przeciet nie o ,,Rozwoju". miał 11~ ten felieton - wra­
cajmy więe na Piotrkowska 67. Otóż '1ł> parę lat przed opisywa­
nymi faktami przybył do ł..odzi aktor - dyrektor znanego zes1><>łu 

objazdowego JOZEF TEKSEL. z jego to namowy właściciel po• 
sesji HERMAN KERN zbudował w podwórzu hotelu (w 1878 roku) 
gmach teatralny, Teksel nazwał go .,TEATREM t.ODZKIM", po­
wszechnie jednak przyjęła się nazwa "Victoria". Pierwszy sezon 
saiąaugurowała qpera Dunleckieco pi.. „PAZIOWIE KRÓLOWEJ 
MARYSIEŃKI". Potem grano dramaty polskie I obce, operetki. 
komedie, a - konkurując z niemieckim teatrem „Thalia" - rów­
nież farsy I wodewile. Na deskach teatru (którym kierowali m. in. 
Karol Kopaczewski, Czesław Janowski, Michał Wołowski) wystę­

!>OWali tacy doskonali artyści, jak: TRAPSZO, FELDMAN, WIN• 
KLER, TARASIEWICZ, FERTNER, BRYDZIŃSKI, ZELWEROWICZ, 
WŁADYSLAWA ORDON, ROZALIA BAR'.lOSZEWSKA, GROMNIC:• 
KA, POPlELÓWNA I inni 

Drewniany teatrzyk o llOO mle.tseioch na wldowat r:modernlzo­
wano w 1898 roku. Sprawozdawca .,Rozwoju" napisał wtedy: „Da­
my nasze nie będa mogły się skarży~ na brak dostatecznel!'o 
oświetlenia w teatrze. Pan Wołowski ..-prowadził nowe światło 

auerowskie. które nie tylko podwytszy silę palników, ale nadto 
uwydatni pięknoś~ cery, blask klejnotów I brylantów". 

Wszystkie te udoskonalenia nie ustrzegły teatru od klęski. Dla 
władz nie był to obiekt godzien szczególDej uwagi, toteż nie gdzie 
indziej. ale właśnie tu. w lutym· I marcu 1905 roku, zakwatero­
wano wojsko, chroniące dygnitarzy carskich, urzędujących vis 
a v.ts - w Grand Hotelu. Po kilkumiesięcznych perypetiach teatr 
se wzmożoną energią podjął swą działalnoś~. której kres położył 

d.opiero pożar. w maju 1909 roku z najstarszego ł()dzkiego teatru 
pozostały jedynie zgliszcza. Ogień strawił ' nie tylko wszystkie 
urządzenia I rekwizyty, ale także prywatne rzeczy aktorów pozo­
stawione w garderobach. 

Różne l<oleje !psu przechodzi jeszcze dom przy Piotrkowskiej 
117, Ostatecznie Melpomena ustąpiła miejsca X Muzie. Już przed 
I wojną światowa otwarto tu kinematograf pierwszej kategorii 
pod nazwą „Casino". wvświetłający „żywe obrazy" przy akompa­
lliamencie fortepianu I skrzypiec,_ 

WODNIK, 21. I. - 19. II. 
NAJBLIŻSZE SIEDEM DNI 
NADER ABSORBUJĄCE. 

ZWŁASZCZA POD WZGLĘ­
DEM GOSPODARCZYM. W 
PERSPEKTYWIE KRÓTKA 
PODRóZ, UWIENCZONA 
DOSC NIEOCZEKIWANYM 
REZULTATEM. KONIECZ­
NOSC SZYBKIEGO ODRO­
BIENIA PEWNYCH ZALE­
GŁOSCI (PIĄTEK, SOBO­
TA). NIEDZIELA POD ZNA 
KIEM MIŁEJ, LECZ NIECO 
KŁOPOTLIWEJ WIZYTY. 
KORESPONDENCJA O 
WIĘKSZYM NlZ SĄDZISZ 

ZNACZENIU, 

RYBY, 20. II. - 20. IIL 
NADMIERNE PODNIECE­
NIE, ZWIĄZANE Z NA­
DZIEJAMI NA':'URY URZĘ 
DOWEJ, ZAKŁÓCI NA PE­
WIEN CZAS TWÓJ SPO­
KÓJ WEWNĘTRZNY. PO-

MYSLNY WYNIK DŁUGO­
TRWAŁYCH POSZUKI­
W Al<.r I NIECO MNIEJ KO­
RZYSTNY PEWNEJ 
TRANSAKCJI W POCZĄT­

KACH PRZYSZŁEGO TY­
GODNIA. WEEKEND POD 
ZNAKIEM SPOTKAI<.r ' I 
PROPOZYCJI: UDZIEL KO 
MUS SWOJEGO „ VOTUM 
ZAUFANIA". 

w kogclefe rzymsko- ckl, który wytrwał w sa ruchem na rzecz znlesle­
katołicklm celibat obu- motnoścl łub Jest wdow nla cellbatu w kościele 

wlązuje wszystkich du- cem. W teJ sytua~jl za- katollcklm opowiada 
chownych, zakonnych I konnicy mieli większe się za stworzeniem mo­

prawosławnym, który u 
żądał zniesienia cellbatu 
biskupów jest egzarcha 
Patriarchatu Konstantyno 
polltańsł<iego, Jakovos. 
Nadmienił on, ze sprawę 
rozważa patriarcha Kon­
stantynopola Athenagoras 
(Jest to najwyższy rangą 
dostojnik prawosławny). 

Obecnie także patriarcha 
Aleksandrii, Mikołaj VI, 
drugi po Athenagorasle 
rangą hierarcha prawo­
sławny, poparł żądania 

zniesienia celibatu bisku 
pów. Przewiduje się, że 
kwestią celibatu zajmie 
się najbliższy Sobór Ogól 
noprawosławny. 

świeckich, na każdym 

szczeblu hierarchii. Ina­
czej rzecz wygląda w ko 
śc!Ołacb prawosławnych. 

Nakaz celibatu stosuje 
się tam tylko wobec kle 
ru zakonnego I bisku­
pów, natomiast kslęta 
świeccy, np. proboszczo­
wie parafii mogą żenlcl . sle I zakład

a<! 
rodziny . ._ __________ ,..,..,, _________ ..,:. 

. ' -
W prawosławiu obowlą- szanse awansu do w;vł.­
zuje przepis, te blsku- szych szczebli hierarchii. 
pem moż"e byc! all5o za- Ostatnio świecki kler pra 
konnik, albo ksiądz śwla wosławny - pobudzony 
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żliwoścl wstępowania bi­
skupów w związki mał­

żeńskie. 
Pierwszym dostojnikiem 

Z repertuaru .Trubadurów· 
Stoioa: K. WINKLER. 

BARAN, 21. m - !li. IV. 
Staraj się bardziej wychodzić 
naprzeciw ludziom i wyda­
rzeniom. Korzystny układ na 
płaszczyźnie osobistej, osłabio 

ny trochę twoim brakiem e­
nergii. W śyciu domowym 
okres pewnego napięcia, któ 
re szybko przeminie. Konysi 
- wiadomość w piątek. 

BYK, tt. IT. - tt. "°• 
Szczęście będzie Cl zdecydo­
wanie dopisywać w ciągu naj 
bliższych siedmiu dni. Naj­
pierw korzystne rozwiązanie 
zagadki, która trapiła Cię od 
dłuższego czasu, następnie 

spotkanie o bardzo dużym 

znaczeniu; wreszcie pomyślny 
rezultat pewnej eskapady. 
Niezwykła 1>kazja w czwartek 

nie pozbawiona małego 

"ale". 

BLI:ZNIĘTA, 23. V. - %1. VL 
Możliwa wygrana, ale nie od 
razu główna? Twoje życie oso 
biste rozjaśni się nowym bias 
kiem dzięki szczęśliwym wy­
darzeniom tego tygodnia. Mo 
ment wyczekiwania I niepew­
ności, uwieńczony sukcesem: 
uc1a ci się wskoczyć do przy­
słowiowego ,.ostatniego wago 
nu„. 

RAK, tt. VI. - 22. V1I. 
Niektóre z Twoich proble­
mó'v uda ci się rozwiązać, 

dzięki dozie sprytu i dyplo­
macji. Kwestie rodzinne wy­
suną się na pierwszy plan 
pod koniec bieżącego tygod­
nia, a zręczny kompromis 
pozwoli Ci postawić jednak 

Konkurs 

SS 

na -olm. Okal wlęeeJ cier­
pliwości w piątek, nie p011wól 
się okpić w niedzielę l po­
niedziałek. 

LEW, 23. VD. - ZZ. vm. 
'Masz szczególny powód do 
gniewu, lecz pamiętaJ, źe bez 
taktu I sręcznoścl nie uda Ci 
się oic-.i:ego na dlnźSS!ł metę 

osiągnlłć. Przyjemna niespo­
dzianka w n połowie pny­
nlego tygodnia ułatwi Cl 
nybsze dojście do wyłyezone­
go celu. Nowa znajomośe w 
najbliższą niedzielę. 

PANNA, 23. Vlll. - Z!. IX. 
Niezwykle „gorący" dzień. 

PnyJemna podróż, obfiłuJllca 

w nleeoc1zlenne emocje. Uda 
Ci się załatwić ważną sprawę 

11rzędową I dopiąć swego na 
płaszczyźnie osobistej. Strzeż 

się pokusy nadmiernych wy­
datków w nadchod:rący czwar 
tek, dbaj o należyty efekt 
rozmowy piątkowej. Nie sa 
duio rozrywek? 

WAGA, !3. IX. - ZZ. X. 
Wszystko dziej., się w zbył 

szybkim spalającym tempie. 
Zbyt mało czasu na zastano­
wienie się, na ewentualne 
"nie".„ Konflikt z bliską o­
sobą na Ue spraw materiał-

• 
l 

A 

w 
I 
Ę 

c 
N 
I 
E 

a 

Do 7 stycznia 70 r. 
nych. Pamiętaj o dewizie 
"lepszy wróbel w garści, nli 
kanarek na dachu". Nuiąea 

wizyta pod koniec obecnego 
tygodnia. 

SKORPION, !3. X. - !1. XL 
Staniesz w obliczu dodatko­
wych wydatkó"'. Nie r;łośó 
się, nie irytuj - postaraj się 

skonstruować .awaryjny"' 
plan budieto~, a następnie 

przestrzegaj go s ielazną kon 
sekwencJlł- Prsyszły tydzle6 
rozpocznie 81111 pod snakiem 
korespondencji, potem dojdzie 
do tege ciekawo saproszenie. 
Nadchodzący t>iątek może o­
znaczać dla Ciebie dnie r:v• 
zyko, Jednak nie tak wielkie 
Jak sobota. 

STRZELEC. Z%.. XI. '-" 
~-. XIL Pewn' \nicjatywa 
może kosztować Cię drogo -
w oczach najbliższych nawet 
zbył drogo! A jednak prsynie 
sie Ci w sumie satysfakcję 
I bezpośrednią konyść. Wyjął 
kowa zbieinośó zodiakalna w 
łym tygodni11 ,,strzelca" I 
„skorpiona", zachęca do sta­
rannego przestudiowania rów 
niez prognoz tego ostatnlege. 

KOZIOROŻEC, Z3. XD. -
20. L Mila niespodzianka fi­
nansowa, kilka dni spędzo­

nych w przyjemnych okolicz­
nościach. Stosuj hardziej zró:li 
nicowaną politykę, Jeżeli cho• 
dzl o Twoje życie 1uywatne 
- pamiętaj, ie nie wszystko 
I nie wszystkich można mie­
rzyć tą samą miarką. W naj­
blższym czasie weekend pe­
łen emocji. 

budzili, 
zegarki, 
broszki, 

„Szczerbiec Chrobrego", 
korale, srebrne spinki 

Dzisiejszy konkurs przygo­
towaliśmy dla naszych Czytel­
ników wspólnie z dyrekcją 

PRD „Jubiler'' w warszawie. 
Aby go rozwiązać wystarezy 
tyllto odszukać hasło, które 
tym razem zaszyfrowaliśmy w 
labiryncie I przesiać Je do 
naszej redakcji. Pamięta<' 
przy tym trz.eba. I~ „wędrów 
kę" po labiryncie rozpocząć 

nale:!;y od Jednej z Uter znaj­
dujących się w pobliżu górne 
go rysunku, a skończyć na 
słowie .,Jubiler•• znajdującym 

się u dołu labiryntu. życzy­
my przyjemnej „wędrówki", 

(CIS) 

Rozwiązania' prosimy nadsy­
łać na adres „DL" Lódi l, 
skrytka pocztowa 86 do dnia 
10 stycznia 1970 r., z zazna· 
czenlem na kopertach (kar­
tach) „Labirynt". 

Nagrody książkowe za roz­
wiązanie krzyżówki z dn. 
14.Xll. br.. wylosowali: Felicja 
Jaguslńska, Lód:t. ul. Horten­
sji 17. Leonia Bulzacka, Lódt, 
ul. Franciszkańska 59, Dan11-
ta Dzlerźek, Pabianice. ul. 
Ludowa 2. Wacław Krysiak, 
Lódź . ul ą„1!„ ,l ń<k l ego 21, 
flełt'na " "" " zyk, Lódf. ul. 
Drukarska 18, 
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I 65 nOWyCh SklepÓW Gdzie poiyczoć 
i lokali gastronomicznych na zakupy ratalne? 

o Łodzi wieczorem informuie NPR 

Czytelnicy dzwon1a w po~t. 19 - 21. tel. 395 ... 59 

Reporter wyrusza na miasto po Podz. 21 

O godzinie 21.30 wyjechaliśmy 

redakcyjną „Nysą" na nocny 

rajd Po Łodzi. Miasto w wi­

gil:ę szaleństw sylwestrowych 

było ożywione. M'.mo s'..arczyste 

go mrozu ulice były zaludnio­

ne. Na przystankach tramwa.lo 

wych ! autobusowych tłoczno. 

Dług:e kolejki ustawiały się na 

postojach taksówek. N'.estety. na 

wszystkkh mijanych przez nas 

postojach było pusto. ani jedne­

g;o wozu. Oczel<ujący przytupv­

wal! i oodskakiwaui zmarzn'.e­

ci. O zgrozo. a co to bedz!e w 

Sylwestra? A może warto bv 

bvło ustawić w niektórych miej 

scat'h koksowniki. orzy których 

pczekuiący na śroclkl m'e!•kiei 

n:omun'kacji.. moglihv rot..l!rzać 

s:ę chociaż odrobinę? 

Odwiedzi!!śmv w czasie na­

szego rajdu restaurację .. Euro­

pa". Wszystko już gotowe do 

przyjecia Nowego Roku. Pyta­

my kierownika jak'.e ~trakcje 

przy.l!otowali dla gości sylwestro 

wych? 

- Niespodzianka, sza! - od­

powiedział. 

W „Malinowej" przygotowa­

n:a do zabawy sylwestrowej do 

bóegają końca. Po remone!e 

wnętrze wygląda miło 1 świe-

żo. - Czy mamy confetti l ser­

pentyny? - Całe tony - powie 

dz'.ał klerowmk. 

Pięknie ustrojony był również 

klub studencki pod „77" 

O godz. 23 mocno zmarznię­

ci wróciliśmy do ciepłej redal<­

cjl I stąd . życzymy wszystk:m 

Czytelnikom 
sylwestrowych. 

miłych swawoll 

le. o.) 

Od wczoraj rozpoczął s"e ruch w Hilonach fryzjersl<ich 
kosmetycznych. „Szczyt" przypada naturaln'.e na dz'.ś. 

I 
Aby w sylwestrową nor wyglądać uroczo. n~emal każda lo­

az1anka musi się uczesać u fryzjera i nałożyć modny ma-1 
kiJaż. Na pewno w'.ększość pań na balach i zabawach wv­
stąol we fryzurach krótkkh. ale cześć decyduje sie na 
efektowne koafiury wykonane przez m'.strzów grzeb'.enia 
przy pomocy dopinek. Nylonowe włosy (z Czecnosłowaci!) 

wyglądają jak prawdziwe. są w różnych kolorach i długo­

śc!sch . 
Najmodniejsze fryzury na karnawał są w stylu .. orlątko" 

z dopinkami. Ozdobą są duże kokardy wykonane z tej sa­
mej tkaniny r.o sukni.a lub pod Jej Jcolor. 

Ruch panuje w sklepiP „Telimeny''. i!dzie lodz!anki usi­
łują wybrać coś z sukien karnawałowych. które ieszcze po­
zostały. Wykupione zostały długie toalety i .,spodniumy" . 
Klientki muszą zadowoli<' •ię „małą czarną" lub „małą ko­
lorową" W tym roku padł tu swoisty rekord. Spned:tno 
ponad z t-y•~ sukien wieczorowych, w tym 200 „spodniu· 
mów"! 

I 
11 

do Teolilowu, Oqbrowy i Znrzewu z dniem l stycznia 1970 ro; 
wchodzi w życie reforma ban­
kowa, na mocy l<tórej PKO raz 
szerza zakres swojej dzlalalno~ 
cJ. Będzie ona m. In. udzielać 
kredytów na zakupy ratalne ar­
tykułów przemysłowych i na 
niektóre uslugl w przedsiębior­

stwach uspotec?.nlonych, a tal<: 
te na Indywidualne budowni­
ctwo mieszkaniowe :>raz na ka 
pltalne remonty lokali w ma­
łych domach mieszkalnych J 
domach jednorodzinnych. 

W roku 1970 zakłada się dal 

szy wzrost ilości placówek 

handlowych i zakładów ga­

stronomicznych i ustugowych. 

Z nowego budownictwa ma 

przybyć 65 lokali, z czego 25 

oddanych będzie do użytku 

w 1970 r., a reszta urucbo-

Noworoczny 
kulig w ZOO 
~ Ponieważ warunki śnie-• 

~ gowe są wspaniale, a prze-1 
~ iażdżki sankami nasze dzieci 

i.l bardzo lubią - dyrekcja j 
~ ZOO organizuje w Nowy Rok 1 

ii kulig. Odbędzie się on w i 
~ godz. od 10 do 15. (k) : 

DO INNEJ MIEJSCOWOSCJ 

NB: Pracownik umvsłowv w 

1Jkresit> wvpowłedzenła został 

oddele1towany do innej miej-

!llrowości Poniewai uniemożliwi 

mu tn poszukiwanie nracv w 

1nie.iscu zamieszkania. nie r.bce 

~ie na to zgodzić. A no7.:t tym 

uważa że zakład postepuje nie­

słusznie. 

RED.: Pracownik ma rację, 

gdyż w e>kres:e wypowiedzenia 
n:e wolno zmienić dotvchcza­
sowych warunków pracy. gdyż 

1e~t to niedotrzvmani~ umowv.

1 
Radzimv interweniować w ra­
dzie zakładowej, lub swoim 
związku. 

miona w I kw. 1971 r. Wśród 
nich znajdzie się 14 sklepów 

spożywczych, 12 mięsnych, 7 

warzywnych, 5 kawiarni i 2 

restauracJe. Większość no­

wych placówek czynna bę­

dzie na dwie zmiany. PSS 

wybuduje ponadto, ze środ­

ków własnych, pawilon na 

Dąbrowie przy ul. Kadłubka. 

Pomieści on sklep warzywno­

owocowy. 

W roku 1970 planuje się bu 

dowę dalszych 34 zakładów 

usługowych. Powstaną one w 
osiedlach Teofilów, Dąbrowa 

Il, Zarzew I, Matejki. Oby­

watelska. Zubardź i Podgór­

na. 
Aby godziny pracy placó­

wek usługowych jak najbar­

dziej przystosować do potrzeb 

mieszkańców, Ośrodek Infor­

macji Usługowej przepr-owa­

dzi na ten temat ankietę 

wśród łodzian. 

Sprawy te były 

m. in. przedmiotem 

radnych, członków 

Handlu i Drobnej 

czości RN m. Łodzi. 

wczoraj 
dyskusji 
Komisji 

Wytwór-

(Kas.) 

W ten sposób PKO. która w 
Lodzl prowadzi Już 1,1 mln kslą 
teczek oszczi;dnościowych i 
zgromadz:lła 3,5 miliarda zło­

tych wkładów pieniężnych, śwlad 
czyć będzie Jednocześnie pow­
szechne usługi kredytowe. 

Warunki uzyskania kredytu 
stosowane dotychczas przez 
ORS I Bank Inwestycyjny nie 
ulegają zmianie. Dużym udo­
godnieniem natomiast będzie 

możliwość załatwiania wszyst­
kich spraw finansowych w Jed 
nej Instytucji. Lodzianie załat­

wia<! będą sprawy związane z 
zakupami ratalnymi w przedsta 
wicielstwach n Oddziału PKO: 
przy u1. Zachodniej 91, PJ. Nie 
podległości ł („Uniwersa!"), 
Zgierskiej U oraz w ajencjach 
przy ul. I Maja 24, Lutomier­
skiej 144 (wyootyczalnle telewi­
zorów), w sklepie PSS przy ul. 
Żeromskiego 74 i w sklepie 
ZURiT - ul. Snycerska 113. 
Sprawy krrdytów na budowni­
ctwo I kapitalne remonty -
przy Al. Kościuszki 15 w Od­
dziale L 

(Kas.) 

Prezenty i pamiątki 
bez... niespodziane 

w sklepach, w których moż­

na nabyć prezenty noworoczne, 
nie ma zbyt wielkiego ruchu. 
Szczyt zakupów przypadł na 
dni przedświąteczne. Obecnie po 
szukiwane są raczej drobiazg!, 
które mają uzupełnić toaletę 

sylwestrową, a więc rozmaite 

luż dziś sylwestrowe rendez-vous 
Czytelników „Dziennika Łódzkiego„ 

paski, sztuczna biżuteria. to­
rebki, a dla panów krawaty i 
muszki. Rekordy obrotów noto 
wala Cepel!a. gdzie zakupiono 
wiele drobnostek o charakterze 
regionalnym. Mimo to Jeden 
tylko sklep napr1eclwko Grand 
Hotelu ma Jeszcze zapasy na 
około półtora mlllona zł. Inna 
rzecz, te wnętrze tej placówki 
nie jest zachęca.1ące. Brudne 
ściany dopraszają się już od 
kilkunastu lat remontu. 

Wlele łodzianek uzupełnia bra 
kl w zestawach kosmetyków. 
Tu nie ma jednak wielkiego 
wyboru. Brak ulubionych zapa 
chów wód, odcieni pudru i per 
!owych pomadek do ust. Nie 
ulatwiają zakupów inwentar.vza 
cje. Onegdaj z tego powodu 
zamknięta była na ogól nleżle 

zaopatrzona perfumeria przy 
zbiegu ul. Piotrkowskiej i 22 
Lipca. (k) 

• • • • 
Humor 
Piosenka 
Muzyka 
... niespodzianki 

Bilety moł.na jeszcze naby­
'IVać w kasach teatrów „Po­
wszechnego" (ul . Obr. Stalin­
gradu 21) I „Nowego" (ul. 
Więckowskiei:o 15) w god1linach 
ll>-13 i 111-19. 

Spekt:tkle odbęda się 31 bm. I 
o godz. 19,30 i 23. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

INZYNIEROW MECHANIKOW o specjalnościach 

energetycznych. INZYNIEROW budowlanych z u­
prawnieniami z terenu m. Łodzi zatrudni Biuro 
Studiów i Projektów Energetycznych „Energopro­
jekt" - Pracownie Projektowe w Łodzi. ul. Tu­
wima 58. Warunki płacy obowiązujące w panstwo 
wych biurach projektowych. Zgłoszenia osobiste 
codziennie w godz. 9-13. 9375-k 

INWALIDOW III grupy, EMERYTÓW oraz KO­
BIETY w wieku od 55 lat - zatrudm w dozorze 
mienia z terenu m. Łodzi - Spółdzielnia Inwa­
lidów „Swiatowid" w Lodzi, Traugutta 14. Zgło­

szenia przyjmuje referat kadr. 9330-k 

Gl.OWNEGO KSIĘGOWEGO - emeryta na pół 

etatu zatrudni 2 terenu m. Łodzi - instytucja 
społeczna. Wynagrodzenie do omówienia. Oferty 
,,9319/k" Prasa, Piotrkowska 96, 9319-k 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 03 
Straż Pożarna 08 
Pogotowie Ratunkowe 119 
Pogotowie MO 07, 400-00, 500-00 
Informacja PKP 581-11 
Informacja PKS 265-96, 547-20 
Pomoc drogowa PZM 598-80 
Pogotowie energetyczne 334-31 
Pogotowie oświetl. ulic 220-89 
Ośrodek Inf. Usł, LZSP 398-10 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 359-15 

TEATRY 

WIELKI - godz. 20 Koncert syl 
westrowy. 1. I. godz. 19 "zem 
sta nietoperza" 

POWSZECHNY godz. 16.30 
„Turniej z czarodziejem" godz. 
19.30 i 23 „ Wesołek sylwestro 
wy". 1. I. godz. 17 „Turniej z 
czarodziejem" 

NOWY - godz. 15 „za siedmi<> 
ma górami", godz. 19.30 i :1.3 
„Wesołek sylwestrowy". 1. I. 
godz. 15 „za siedmioma góra­
mi'' 

MALA SALA - godz. 20 „Kslę 
życ świeci nieszczęśliwym". 
1. I. godz. 20 „Mąż i żona" 

.JARACZA (W sali Teatru Roz­
maitości) - godz. 17 ,,Ania z 
Zielonego Wzgórza". 1. I. jak 
wyżej (pMedst. zamknięte) 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ja­
dzia wdowa", 1. I. Jak wyżej 

OPERETKA - godz. 19 ,.Skrzy­
dlaty kochanek". 1. I. n.teczyn 
na 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - przedstawienie zam 
lmięte. 1, I. jak wyżej 

UU ZEA 

BISTORU WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) g<><lz. 11-17. 
1. L nieczynne 

tł, 13, 211, LI. Baj<ld godz: 11;·------------------~".::::""""---:::-­
"Dr Crippen przed sądem" 
godz. 16, 18, 20 

tATRY - „Piękna Angelika" 
od lat 16 (fr.} godz. 10, 12.30. 
Bajki godz. 15, 16, 17. DFP 
Od „Zakazanych piosenek" SKODA 31 GRUDNIA 

1

1 reż. Stefan Szlachtycz (W); 
do „Pana Wołodyjowskiego": P.;OGRAM 

1 
23.55 życzenia noworoczne (W). 

15, 17.30, „Wesołek sylwestro- POLESIE - „Powiększenie" od „Wilczy bilet" od lat 16 godz. o,05 szopka sylwestrowa, scena-
wy" godz. 21, 1. I. „Miecz dla lat 18 (ang.) godz. 17, 19, „Be 18, 20 (losowanie fotosów). 9,30 Muzyka poważna. 10.00 Wlad., riusz Ryszard Marek Groński.i 

króla" od lat 7 (USA) godz. niamin, czyli pamiętnik cno- 1. I. „Angelika 1 król" od lat 10.05 „Pompal!ńl;Cy" - odc. pow. Jerzy K!eyny i Antoni Mariano-
10, 12.30, „Różawa pantera" tllwego młodzieńca" (franc.) 16 (fr.) godz. 10, 12,30, Bajki 10.25 Kol;lcert 4 instrumentów. wicz. Lalki wg projektów Lidii. 
godz. 15, 17.30, 20 od lat 18 godz. 21. 1 .. I. - godz. 15, 16, 17, „Wliczy bllet" 11.00 Wirtuozowskie utwory forte · 1 Jerzego Skarżyńskich. Reżyse• 

ZACHĘTA - „Mlecz dla kró- Bajki godz. 14, „Dzieci kapi- godz. 18, 20 pianowe . . 11.25 Pols.kJe przeboje I rla Witold Filler 1 Barbara Bo-
la" od lat 7 (USA) godz. 10. tana Granta" od lat 11 (ang.) 11169 r. 11.45 Publicystyka między rys-Damięcka. Program prowa• 
12, 14. 16 „Dziewczyna z dla- godz. 15, 17, „Morderca na za DYZURY APTEK narodowa. U.57 Sygnał czasu I dzą: Alina Janowska I Wieńczy• 
belsklej przystani" od lat 16 wolanle" od lat 16 (NRD) hejnał. 12.05 Z kraju i ze świa- sław Gliński (W). 1.05 „Minstrel 
(węg.} !:!odz. 18, 20 godz. 19 AI. Kościuszki ł8, Plotrkow- ta. 12.25 Koncert z polonezem. show" _ rozrywkowy fUm prod. 
1. l. „Kleopatra" od lat lł POPULARNE - „Swlęty zasta- ska 225. Piotrkowska 25. Zgler- 12.45 Rolniczy kwadTans. 13.00 l'!le ang. (W). 1.35 Program rozryw 
(USA) godz. 10, 14, 18 wia pułapkę" od lat 14 (fr.) ska 146, Lutomierska 146, Feliń lodle lud. w oprac. beatowym. kowy TV Radzieckiej (W}. 2.05 

STYLOWY - „Bambi" od lat godz. 15, 17, 19 sklego 1, Narutowicza 42. 13.30 swojskie melodie. 13.40 „Wlę AznavouT w Olimpii" - film 
7 (USA) godz. 16 „Stazlone 1. I. jak wyżej cej, lepiej. taniej". 14.00 Repor prod. franc. (W). 3.10 Program na 
Terminl" od lat 16 (wł.) l!odz. PRZEDWIOSNm - „W1nnetou L L taż liter. 14.20 Koncert popoi. l.I. 1970 r. 
18, 20, „ Wesołek sylwestrowy" i Apanaczl" od lat 11 (jug.- muz. polskiej. 15.00 Wiad. 15.05 ZNIA 

1970 
R. 

godz. 22. 1. I. „Bambi" od lat niem.} godz. 15, 17.30, 20 Piotrkowska 8'7, Obr. stal1n- „Godzina dla d.ziewoząt i chłop- CZWARTEK, 1 STYC 
7 (USA) godz. 16, „życie na 1. I. jak wyżej gradu 15, Pl. Pokoju 3, Pl. Ko- ców". 16.00 Dziennik. 16.10 „Po- PROGRAM I 
opak" od lat 16 (franc.) godz. POK OJ - „Milion lat PTZed na śclelny 8, Felińskiego 1, Piotr- południe z młodością". 18.50 Mu- 8.00 Dziennik. 8.15 „Nowy Roll! 
18. 20.15 szą erą" od lat 14 (ang.} g. kowska 307, Pabianicka 218, zyka i akt. 19.15 Karnecik balo-

1 
nastaje". 8.35 Melodie z czt erech 

STUDIO - „Polowanie na mu 15.30, 17.45, 20 , 1. I. „Eskapa- Armil Czerwonej · 9, wy. 19.35„ Dla dzieci „s_ylwestro- kontynentów. 9.00 Wlad. 9.05 Z 
chy" od lat 18 (pol.) godz. da" godz. 14.30, „Milion lat wa bajka • 19.50 Mazurki Fr. Cho notatnika sudańskiego. 9.30 „Cza 
17.15, 19.30, 1. I. „Na pomoc" przed naszą erą" godz. 15.30, DYŻURY SZPITALI pina. 20.00 Dziennik .. wlecz. 20.30 rodziej ekranu" _ Walt Disney i 
od lat 11 (ang.) godz. 15, „Po 17.45, 20 Sylwester pod Dziesiątką. 21.53 jego muz. przeboje. 10,00 Dla dzie 
!owanie na muchy" godz. 17.15, PIONIER „Stawka większa I Klinika Poł.-Gin. AM, Dl. Toast noworoczny. 0.07 Specjalne ci w wieku przedszk. „Nowo.rocz 
19.30 niż życie". zest. I od lat 11 CUrie-SkłodowskleJ 15 - chore wyd. „Podwieczorku przy mikro ny kwiatek'• _ słuch. 10.20 „Go• 

ADRIA - Pożegnanie z tytu- (pol.) godz. 15.30, 17.45, „Dzle z dzielnicy Górna. fonie". 1.37-6.00 Rytmy i melodie dzina dla dziewcząt i chłopców". 
Iem „Wrak Mary Deare" od sląta ofiara" od lat 18 (wł.) n Klinika Pol.-Gln. AM, ut. nocy sylwestrowej. ll.20 z muzyk! mistrzów baroku. 
lat U (ang.) godz. 10. 12, 14, godz. 20. 1. I. Bajki godz. 14.30, Sterlinga 13 - chore z dzielnicy PROGRAM n 11.57 sygnał czasu i hejnał. 12.05 
16, 18, 20, 1. I. jak wyżej „Stawka większa niż życie" Sródmleśele z rejonowych po- 8•30 WJ.ad. 8.35 „Od Bałtyku do Dzi~,nnik. 12.30 (L) ,,Wesoły auto 

CZAJKA _ ;.Wielki wąż Chin- godz. 15.30, 17.45, „Dziesiąta o- radni ,.K" ul. Nowotki 60 I Pacyfiku" • . 8.50 Wirtuoz harfy bus . l3.35 „zagraj mi 1!!uzycz-

gachgook" od lat 11 (NRD) R~:';~D g~z. „i?an Wołodyjow- K~f~~~~i~~:; ul. M. Fornal- R. Maxwell. 9.00 Tańce symfo- ~o,di niech s;runyk zah~~ • i!·~: 
godz. 17, 19. 1. I. Jak wyżej g. siei" od lat 14 (poi.) godz. 10, sklej 37 - chore z dzielnic Po nlczne. 9.30 Wiad. 9.35 „Zielone a owa P ose~ a r . . 
15, 17, 19 sygnały". 9,50 Rosyjskie pieśni i „Koralowy koń - słuch. 15.00 

DKM „Wyzwanie dla Robin (13. 16 - Iosawanie fotosów lesie I Sródmieście z rej. pora- tańce lud 10 10 Gra zespół klar Koncert życzeń. 16.00 Wlad. 18.05 
Hooda" od lat 11 (ang.) godz. filmawych). 19, 1. I. „Syn ka- dni „K", ul. Piotrkowska 107 neaistów S. Maciejewskiego. 10.25 „Czym tył ~at .~ 1969". 16.25 
14, 16, 18, 20, 1. I. jak wyżej pltana Blooda" od lat 12 (wl..) i Piotrkowska 269. „Skarb" - fragm. pow. 10.55 M:e „Podróte Guliwera - słuchowi 

ENERGETYK _ nieczynne godz. 10, 12. 14, 16, 18, 20 · Szpital Im. H. Wolf, ni. La- lodie i piosenki. ll.25 Polska mu sk~. 17.55 „Echa sylwestrowej no 
1. I. „Smierć Indianina" od ROMA - „Ostatni Mohikanin" gtewnlcka 34/36 - chore z dziel zyka kameralna. 11.57 Sygnał cza cy . 1.~.30 „SladEml muzycznych 
IM 11 (rum.) godz. 17, „Skąd od lat 11 tniEmi.) !!Odz. 10. 12. nicy Bałuty. su 1 hejnał. 12.05 z kraju i ze wojaży . 19.00 Mieczysława Cwi-
przychodzisz" od lat 18 (fr.) 14, 16, 18, 20, 1. I. Bajki godz. Szpital Im. IL .Jordana. Dl. świata. 12.25 Z dawnej muzyki 

1 

klińska. 19.30 Koncert chopinow-
godz. 19 10, 11, „Ostatni Mohikanin" Przyrodnicza 7/9 - chore z dziel polskiej, 12.40 (L) Program _ ski. 20.00 Dziennik. 20.20 W1ad. 

GDYNIA - „'Zywot Mateusza" godz. 12, 14, 16, 18, 30 nicy Widzew. komunikaty 12 45 (L) Wyzwole- sport, 20.25 „U progu karnawa• 
od lat 16 (pol.) godz. 10, 12, SOJUSZ - „Zby szek" od lat 16 Swłąteczna pomoc lekarska nie Lodzi".· 13.oo (L) u~ertury i I łu". 21.30 Radiovariete. ~~.30 „Na 
14, 16, 18, 20. 1. I . - „Złote (po!.) godz. 17• 19. 1· 1· Bajki dzielnica Sródmleścle - Piotr- tańce z oper st. Moniuszki. 13.30 I noworocznym parkiecie · 23.00 
cielę" od lat u (rad:z..) godz. godz. 14, „Powodzenia Char- kowska 102. tel. 271-80, Bałuty (L) Felieton. l3.40 „Butelka rumu Dziennik. 23.10 Studio ~.azzowe PR. 
10, 14, 18 lle" od lat 14 (f1'.) godz. l5, Z. Pacanowskiej I, tel. Caney" _ opow. 14.oo Wiad. 14.05 j 23.40 Taneczne „pas „z zesp. 

HALKA - ;,Zoltan Karpathy" S~ 19_ -,,Przygody Tomka Sa· 541-96. Górna - Lecznicza 214, Od przeboju do przeboju. 14.45 „Warszawscy Stompersi , 24.00 
od lat 14 (węg.} g. 16, 18. 20 tel. 440-62. Polesie - Al. 1 Ma „Błękitna sztafeta". 15.00 Włoskie Wiadomości. 
1. I. Bajki godz. 15, „ZOltan wyera" od lat 11 (rum.) g. ja 42, tel. 305-83. Widzew - arie operowe. 15.30 „Pieśni 1 tań PROGRAM D 

SZTUKI (Więckowskiego 
godz. 10-16 

Karpathy" godz. 16, 18, 20 ~~i,,J~Ść~4• ~ ~~t "fsa, ~~:;;,1.~ Szpitalna 6. tel. 271 - 52· Zgtosze- ce świata". 15.50 „Muzyka uwle- '1.30 Dziennik. 7.45 „Poloneza 
Sł) - l MAJA - „Mój przyjaciel del godz. 20. l. I. Bajki godz. 10, nla na wizyty w domu w ęo- lokrotniona". 16.00 Dziennik. 16.10 czas zacząć". 8.00 „Moskwa z 

fin" od lat 7 (USA) godz. 16, 11, ,,Przy gody Tomka Sawye- dzinach 10-16. ambulatoria czyn „Przed sylwestrowym balem" - melodią 1 piosenką słuchaczom 
ARCHEOLOGICZNE l ETNOGRA 

FICZNE (Pl. Wolności 14) -
czynne od .godz. 11-17. 

„Zbrodniarz, który ukradł ra" godz. 12, 14, 16, 18, „Ja, rę~n1~rs~~~zln,!y~~n:i:ble~ę pl~ Aktualności łódzkie. 17.00 (L) polskim". 8,30 Wiad. 8.35 (L) Pro 
zbrodnię" od lat 16 (p~l.) 1~· sprawiedliwość" godz. 20 ,tych punktach w godz. 11-18. „Ania i Jacek" - słuch. 17.25 (L) gram dnia. 8.40 (L} Noworoczne 

1. I. nieczynne 
18, 20, 1. I. I Bajdkeliflg?, zg. d ; STOKI DT Crippen ,.,.....ed ""' Zgłoszenia na zabiegi w domu „Przed sylwetl'OWym bó~ekm" przem. przew. Prez. MRN. 8.50 
;,Mój przyjac el n ° 2. - " ,,..- .... koncert. 17.55 (L) „L = a na- (L) Koncert życzeń. 10.00 (L) Po 
16, „Zbrodniarz, który ukra<lł dem" od lat 16 (ang.) godz. w godz. 5-l8. uka". 18.10 (L) Radioreklama. ranek literacko-muz. 11.20 „Wi• HISTORII RUCHU REWOLUCYJ 

NEGO - nieczynne. 
KATEDRY EWOLUCJONIZMU 

zbrodnię" godz. 18, 20 18.20 „Podwieczorek tan. dla mło dnokrąg". 11.57 Sygnał czasu 1 
LUTNIA - „Czamy mustang" dzieży". 19.00 „Echa dnia". 19.15. hejnał. 12.05 Dziennik. 12.20 „Kraj 

Ul.. (Park Sienkiewicza) czyn­
ne od godz. 10-14 

od lat 11 (USA) godz. 10, 12, „Czwarty partner" - słuch. 19.43 11169 r.". 13.05 Poranek muz. pol• 
14, 16, , .Ząb za ząb" od lat 16 W dniu 27. xu. 1969 roku Dnia 39. XII. 1969 r. zasnął Wiązanka melodii. 19.50 3 mazur sklej. 13.55 Fragment wiecz. syl• 

ZOO - czynne od godz. 9-16 
O<asa czynna do 15.30). 

(duński} godz. 18, 20. „Weso- zmarł, opatrzony św. sakra• w Bogn nasz najdroższy kl Fr. Chopina. %0.00 Dziennik. westrowego. 14.45 „Spacerkiem 
lek sylwestrawy" godz. 22 mentami mój najukochańszy Mąt, Ojciec i Dziadek 20.30 Rewia orkiestr 1 zespołów po warszawie". 15.00 Dla dzieci 

KINA 
1. I. „Czarny mustang" godz. Mąj tan. ::1.53 Toast Noworoczny. 0.07 „Przygody Dory 1 Flory" - słu-
10, 12, lł, 16, ;,Ząb za ząb" g. S. ł P. s. ł P. Sylwestrowa rewia Ol"kiest&° i ze- chowisko. 16.00 Teatrayk „Ban• 
18. 20 spałów "1necznych. da" - spektakl wspomnień. 17.00 

BAI.TYKI „Cztery damy f 1.DK ;,W pełnym słońC'll" Sł f ff d h h PROGRAM m W!ad. 17.15 Słynne walce z sym· 
as" od lat 18 (franc.} godz. od lat 18 (fr.) godz, 14.30, 17•15• e an an SC u Antoni rr.oo PT<>gram wlecz. n.• Ta fonll i OpeT. 17.45 Ludowe rytmy 
10, 12.30, 15, 17.30, „Wesołki 30. 1. L jak wyżej werna pod solenizantem. 17.30 Kuby. 18.00 „M. Rey z Nagłowic" 
sylwestrowe" godz. 20 I 23. LĄCZNOSC - „Na tt-ople so- Msza św. żałobna odpra- p • k• „Kamień, co się toczy'o _ odc. - słuch. 19.00 Wiad. 19.05 Ę'elie-

(USA) godz. 10; 12.30, 15; 18, 1. I. jak wyżej godz. 13.30, 1969 r. o godz. 13,30, w koście- „Olimpią". lB.OO Ekspresem pmez Czernego. 20.00 Wieczór l!terack<;>; 
1. I. „zawodowcy" od lat 14 koła" od lat 14 (nlem.) godz. wiona zostanie dnia 31. XIL ruszvns I I pow. 17.40 Między "Bobino" a ton. 19.20 Gra Ork. Tan. p.d. E. 

17.30, 20 16. 18.30 le Najświętszego Serca Jezu- emer. dyr. 'Zarządu Inwestycji świat. 18.05 Herbatka pray samo muzyczny „Proszę o jeszcze • 
POLONIA - „Topkapi" od lat MLODA GWARDIA - „Bunt sowego na Julianowie - po warze 18..25 ?rzebój za pnebo· 21.30 „Melodie, które zdobyły 

16 (USA} godz. 10. 12.30, 15. na Bounty" od lat 14 (USAl czym odbędzie się eksporta- Miejskich. jem. ·19.00 „Ogruiem 1 mleczem" świat". 22.00 Wiad. 22.05 Ogólno-
lT.30, „Wesołki sylwestrowe" godz. 10, 14, 18, 1. I. ja·k wyżej cja zmarłego na Cmentarz b · d 1- odc. pow. H. Sienkiewicza. polskie wiad. sport. 22.20 Roman 
g odz. 21 i 24, 1. I. ,·,Topka'Pi" MUZA - „Struktura kryształu" R k K t 1· k- św Anny Pogrze odbędzie lł1ę nła Waschko opoWlada 22 50 Wszyst 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 od lat H (pol.) godz. 16, 18, 20 

1 

zyms o- a 0 ic 1 • 2. il, 1970 r. o codz. 15 na sta- 19.30 Sylwestrtadlt - "W eo się „ · · „ 
od 15 Panna na Zarzewie, o czym zawiada rym Cmentarzu przy ul. Ogro I bawić7". 19.50 "Te opolskie 1'ZOP \tie pary tańczą • :1,3.50 Wia<l. 

WISLA - „Czekam w Monte 1. I. Bajki g z. • " mia,lą pogrążone w wielkim d j · d ia 
1 
ki". 20.20 Sylwestriada - Jazz do PROGRAM m 

. Carlo" od lat 11 (pol.) "odz. młoda w żałobie" od lat 18 owe , o czym zaw1a am b tić . . „ 
'" 6 18 2o bólu pogrążona w bf>la za awy. 20.45 C ecie - to w1„rz 14.00 Program dnia. 14.05 prz~ 

10, 12.15. 14.30, 11, 19..30 (franc.) godz. 1 • ' I cie ..• Jl.OS Tajemnice mahonl~wej boje 1970 r. 14.20 Peryskop -
1. I. - jak wyżej OKA - i.P~stelnia parmeńska" ŻONA I POZOSTAŁA szaty - słuch. 21.30 Sylwestnada przegląd wydarzeń roku. 15.20 Re 

Wl..OKNIARZ - nieczynne od lat 14 . tfr.) godz. 16· RODZINA RODZINA Ml trz wi tr d . 2 50 
WOLNOSC _ „Różowa pantera" 1. I. jak wyżej gom. tt.30, - s ~ e na es a 7l!e. 1. laks po balu. 15.35 Przeboje 1969 

od lat 16 (ang.) g. 10, 12.361 15.45, 19 m••••„„••••••••lil••••••••••••••-J s. Plrokoflew - „Romeo I Ju-1 r. 16.05 Którego dziś mamy? 16.25 
lia". ~2.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia Zwierzenia prezentera. 16.50 Wspo 

nulllllmllllllllOllllllllllllllllllUllllllllUUUIPllllDllllUUllUWIUllllłllllłllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllDllllllllllUI zda siedmiu wieczorów - Trio mnlenia dzieciństwa gawęda. 
Lambert - Hendrioks - Ross. 17.00 Noworoczne rytmy. 17.3B 

k kę, jeżeli n.ie do mnie, to przynajmniej do 22.15 Chcecie - n.le w1erzcle„.
1 
„Kamień, co się toczy" - odc. 

Z. Zeydler• Zborows i rodziców. Chcemy wiedzieć, czy Jesteś %2.35 SylwestrJ.ada - Para za pa- pow. 17.~o Aktualności polskiego 
zdrów 1 jak Ci się powodzi. U mnie nie- rą. :12.55 Syiwestrlada - Klwacł.rans big-beatu. 18.00 Ekspresem przez 
zbyt wesoło. Mama poważnie zachorowała przy kominku. 23.10 Sylwestriada świat. 18.05 Kronika humoru 69. 

STRESZCZENIE 

Franek Kociuba, po dluższej rozmowie ze 
swoim przelozonym mjr. MO Plotowskim, 
wrócll w i eczorem do domu. W pewnej chwi­
li zjawi!a się u niego córka jego gospody­
ni, Justyna, ubrana w bardzo kokieteryjny 
szlafroczek. Wprawdzie uprzedzila zaskoczb­
nego Franka, że nie ma zamiaru uwodzić 
go, niemniej zapytala: „podobam się pa­
nu?". 

- Myślę, że pani podoba 
mężczyźnie. 

się katdenm 

- Wpraw ia się pan w mówienie komple­
mentów. 

- Smieje się pani ze mnie. 
- Przepraszam, jeżeli pana ur'!ziłam. Bar-

dzo pana lubię, p a n'.e Franiu i chciała­
bym, żebyśmy zostali przyjadólmi. Sprawa 
flirtu czy roma nsu jest nieaktuatlna: mam 
narzeczone)to. 

- Ja także mam narzeczoną - pospiesz­
nie pochwalił s'.ę Kociuba. 

- To św'.etnie! Wobec tego wszystko so­
bie wyjaśn itl'.śmy. Mi.al.abym do pana Jed­
ną prośbę. 

- Słucham? 

- Mój szkolny kolega znajduje się w 
ciężk i ch wa r unkach. Szuka jakiejkolwiek 
pracy. Może p a n mógłby go jakoś uloko­
wać w R a d zie Narodowej? Wielce byłabym 
panu zobowi ązana. 

Kociuba zdrętwia ł. Kiedy wynajmował 
pokój, n ie. zdra dz'.ł s '.ę, że pracuje w mili­
cji. Sam p6źn '. ej n ie bardzo wiedział dla­
czego tak postąpił. Może dlatego, że wyda­
W3ło mu s ię, Iż milicjanta niechętnie przyj­
mą jako sublokaiorą, a może miał nadzie­
ję . że zachowuiąc incognito, łatwiej wpad­
nie na ślad jakiejś cl:ekawej afery kryml-

na!l.nej? Gdy pani Lewandowska zapytała 
go, gdzie pracuje, odpowiedział, że w R~­
dzie Narodowei. Teraz kłamstwo mogło się 
wydać. 

- Postaram się coś załatwić dla tego ko­
legi - powiedział, o.p.anowując zdenerwo· 
wanie. - Jeżeli nie w Radzie Narodowej. 
to może gdzie indziej. 

- ogromnie będę panu vrdzięczna. Mam 
ta.k mało znajomości, a chciałabym mu po­
móc. To naprawdę porządny 1 waa-tośdowy 
chłopak. 

- A co on umie? Skończył jakąś szkołę? 
Wzruszyła ramionami. - Nie mam poję­

cia . Wiem, że czegoś się tam uczył, a-le 
czego, to naprawdę n.le potrafię panu po­
wiedzieć. 

- Dobrze by było, teby się pani dowie­
działa, jaki jest jego fach. 

- Naturalnie. naiurallnle skwapliwie 
przytaknęła Justyna. - Zrobię to przy naj­
bliższej okazji. A prawda, byłabym zapom­
niała„. Przecież przyszłam tutaj. żeby od­
dać panu list. 

- List? - zdziwił się Kociuba. 
- Tak. - Sl~nęł.a do kieszeni s:>!lafroka 
wyjęła z niej białą kopertę. - Proszę. 

Koc iuba wyciągnął rękę. Od razu poznał 
energiczny charakter p isma Hanki. 

- Od narzeczonej? - spytała Justyna. 
-Tak. 
- To nie przeszkadzam. DobTanoc. - Za-

trzymała się w drzwiach, jakby chciała 
coś powiedzieć, ale powtórzyła tylko: - Do­
branoc - i wyszła. 

Kociuba rozerwał kopertę, 

„Kor.hany Franku. Tak dawno nie mamy 
od Ciebie żadnej wiadomości, że wszyscy 
tu już zaczynamy się niepokoić. Rozumiem. 
że jesteś bardzo zajęty, ale przecież od cza­
su do czasu mógłbyś napisać chociaż kart-

i przez szereg tygodni, a może i miesięcy - R>ozgr.zewka przed pół.nocą,. 18.45 Tylko po hiszpańsku. 19.00 
będzie mll9iala leżeć w łóżku. Chciała iść TELEWIZJA „Damy i huzary" A. Fredro -
do szpitala, ale ojciec nie chce się na to 8.50 T~ferte: . Jak Blup ł Hop 1 cz. II. 19.30 Mini-max. 20.30 Wszy. 
zgodzić .. P_rzyjeżd.ża więc do nas dwa razy ostrzygli stemlka" _ film. _ 1 stko w stylu , „sweet". :n.oo „Da 
na tydzien lekarz. W tych warunkach Ja I Wycieczka do }(;rakowa _ hejnał my i huzary• - A. Fredro -
muszę zostać w domu I nie mo.gę wrócić na krakowski. - „Thierry Smiałek" cz. m. 21.~0 M~odie z autogra­
studia. Nie wiem jes2lCze, jak zrobię. ale - film seryjny (Z Krakow3 1 fem St. Mikulskiego. 21.50 Opera 
jeżelli Mamie się nie poprawi, chyba wezmę W-wy). 10.00 Dla dzieci; Rewia tygodnia. _22.00 Fak~y dnia. 22.08 
urlop dziekański i trochę będę się uczyć w muzyC2lila (2 Kijowa). 10.30 „Pan I Gwiazda siedmiu w;~czorów. 22.15 
domu. Bardzo mi smutno, że nie mogę być Anatol szuka mllioaa" - film „Ogniem i mieczem - odc. pow. 
razem z tobą w Warszawie, ałe nie ma ra- fab. prod. polskiej (W). 11.45 I H. Sienkiewicza. 22.45 St. Mo­
dy. Przecież nie zostawię ojca samego. Sta- Pl'zerwa. 16.30 Prog·ram dnia (L}. nluszk~ - fragm. „Strasznego 
szek, jak zwykle zajęty końmi i często wy- 16,33 Telereklama (L). 16.35 dworu • 23._oo Minl8;~ury i:oet:i:-c­
jeżdża na Jakieś konkursy. Zresztą, gdyby Dziennik (W). 16.50 Dla młodych kle. - -„Zwien:yniec · 23.0o Wie­
nawet siedzi.al w domu to z niego żadna wl<izów: XI trójmecz hareerski czome spotkanie z Ray Charle-
opieka. Nie tracę nadz:cl, że Mamie popra-j (z Katowic). 17.50 Wystąpienie =· D!:n5!~~ dobranoc śpiewa 
wi się i że będę mogła jednak przyjechać noworoczne przew-Odnicząceg-0 • 
do Warszawy, nie' tracąc roku. WysU 5'ię,, Prezydium Rady Narod~ej m. 
Franeczku i napisz chociaż kilka słów do Lod.Zli - Edward'.1 Kaźmierczaka TELEWIZJA „ 
mnie. Jestem ogromnie ciekawa, jak się (L). 17.56 Lódzk!e wlad~ośc\ 9.55 •:Bajka o ca·rze Sałtanle -
urządziłeś i jak Ci Idzie robota. Do swoich I dnia (L). 18.05 „Symfonia -, baśń filmowa prod. radz. (z K~ 
rodziców także na.pisz koniecznie bo sta- XII progiram z cy~Iu: Słuchamy towic). 11.20 „Sport polski 1969 

. . . . . ' ć i patTzymy. Scenanus:z I prowa- (W). 12.15 Koncert z Wiednia 
rus;ok'?wie c iągle .zaczepi.a~ą listonosza 1 ty dzenle: Janusz CegleUa. Reż. Ry (Wiedeń). 13.15 Dziennik (W). 
~u me da,Ją, twier'!-ząc, ze n:1 .P~wno 2ubl szard Ray-zawad2lkl, kler. muz., 13.35 „Złote gody" - reportaż z 
llsty. Czekam na w:.adomość • scJSk~;m Clę, Henryk Deblch choreografia Prze cylclu „Charaktery" (W). 13.45 Te 
kocha.ny. bardzo serdeczme. Hanka • mysław Sllwa (W). 19.00 Przebo Iewizyjny Teatr Lalek - ,.Chłop 

K~><;mb!ł przeczytał list .?O raz dr?gi .~ za- je teleWizyjnego ekranu rolo- i diabeł" - w id. lalkowe (W). 
mysl 1 ł s ię. „Jestem skonczona świnia - dych (W). 19.20 Dobranoc (W). 1 15.05 „Jej sukces" - reoortaż z 
mruknął i mocno przygryzł dolna warire. 19.30 Dziennik (W). 20.00 Prze- cyklu „Charaktery" cwi. 15.15 
„Biedna Hanka". mówienie noworoczne prozewodnl- „Sonda" - teleturniej (W). 16.00 
Zapomniał. o . kąpieli. ~yjął z teczki 1)8- czącego Rady Państwa PRL - „Konsekwencja" reportaż z 

pier, długopis • zaczął pisać. marszałka Polski Mariana Spy- cyklu „Charaktery" (W). 16.15 
chalsklego (W). 20.30 „Co to za Scena Monodram: Wowro 
miasto" - program rozrywkowy. Swiątkarz beskidzki (W). 17.10 

I Układ I reż. Kazimierz Krukow- „Zapis porucznika Wiktora" -
ski. Scenogirafta Zbigniew Len- reoorta:!; z cyklu „Charaktery" 

Ro2lffi~a z szefem poskUtkowala. Koclu- gren. Kier. muz. Juliusz Borzym (W). 17.20 „Swiat 1969" - między 
ba dokładnie wiszystko przemyślał, całko-I i Tadeusz Suchocki. Wykonawcy: narodowy przegląd rok.u (W). 

ROZDZIAŁ l!I 

, ; 1 rację majorowi i energlcz- Irena Kwiatkawska, Hanna Skar 18 10 Reportaż Stanisława Szwarc-
V.:•C-e przyzna . I żanka, Maria Chmurkowska, Li- Bronikowskiego - „Snieg, reki­
nie :zabrał się do pracy w komendzie. Zro- dla Wysocka, Stefania Górska, ny, eukaliptusy" (z cyklu .. Przez 
zumoał, że n ie ma co liczyć na '.'adzwyczaj- Lidia Korsakówna. Barbara Ryl- antypody") (W). 18.45 PKF (W). 
ne, sensacyjne zagadk~ krymmaa,ne. Po ska, Elżbieta BojanOWicz, Tadeusz 18.5S „Jak powstald Skaldowie" -
p ierwsze - zdarzają się one n.ezwyJde Olsza, Ludwik Sempoliński, Kazi Polski film telewiz. (W). rn.20 Do 
rzadko, a po drugie - młodemu pod.~ucz- 1 mierz Krukowski, Kazimierz Bru branoc (W}. 19.30 Dziennik (W). 
nikowi nie po"".ierza się pro~adzema ś!l.ed?'- slkiewlcz, Wieńczysław Gllńsll:l, 20.05 „Sztygar" - reportaż z cy 
twa w poważniejszej sprawie. Na razie, Bronisław PawUk, Jerzy Ofierski, klu „Charaktery" (W). 20.20 „Mu 
więc tylko drobne kradzieże, typ~we oszu- Bogdan Lazuka, Wojciech Wlllń- zyka łatwa , lekka I przyjemna". 
s t wa, fałszerstwa, najwyżej Jakies włama- ski, Ryszard Mairkawski (W). Wystąpią: Halina Kunicka, Irena 
n ie . 21.20 „Telefon towa·rzyskl" - film Santor, Anna German, Rena Rol 

„Jak się wykażę dob~ t"obotą, może na- fab. prod. amerykańskiej (W}. ska, Ewa Wiśniewska, Mieczysław 
biorą do mnie zaufal)'\a i otrzymam odpo- 23.00 „Zatrzymasz się kiedyś bez Czechowicz, Jan K ociniak, Ta­
w iedzialn-'.ejsze zadania" - poci'e,szał się Ko- tchu" - program estradowy. See deusz Ross, Jerzy Połomski oraz 
cluba. „Może z czaąem uda mi ~ę przenieść. nariuS'l Leszek , Dtugos:z i An- zespół baletowy z solistą Gerar­
do Komendy Mi.a a, albo do Głównej Ko- I drzej WasyleWSK' . Rez. Andrze! de;;' Wilkiem .CW). 21.20 „Rodz1-
mendy" Marzył 0 tym. żeby jeszcze kiedyś I Wasylewski (K·ra.ców). 23.30 „M1 I na - reportaz z cyklu ,. Charak 
wspóipr~-cować z ;majdrem ·Down.aTem. metyzm, czyli zrtl'knięcle Honoriu tery" (~). 21.3.5 .. Milośr. w Am-

sza Subrac" - wg opowiadania sterdam1e" - film fab. prod. ani~. 
"(5) l).al~zy ciąg nastąpi) Gulllaume'a Apolinaire'a. Scen. (W}. 23.00 Magazyn sportowy (W), 

' 
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